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Dzienniki wiedeńskie a przedewszystkiem peszteń- 
|jc poruszyły dziś kwestyą banku narodowego. Wę- 

zgadzają się na przedłużenie przywileju banku 
godowego jedynie pod warunkami równająeemi się 
bpiój więcej rozdziałowi na dwie połowy tej instytucji.

3 idania ich sformułowane w ostatniój chwili dadzą się 
|ten sposób określić: Węgrzy przystają na przedłu- 
bic przywileju do r. 1886 i żądają za to urządzenia 

Peszcie osobnój dyrekcyi banku narodowego, która- 
w tym samym zostawała stosunku do węgierskiego

ministerstwa, jak wiedeńska dyrekcja do rządu austry- 
fckiego. Tak jak dziś rzeczy stoją, bank narodowy 
nic ma wcale ochoty przystać na warunki węgierskie, 

'’odwołuje się przytćm na niepodobieństwo przedłożenia 
“ „rzez gabinet zalitawski do podpisu cesarzowi wniosku, 
.1 ^zbawiającego banku narodowego, stwierdzonego pod- 

M rasem monarszym przywileju, mocą którego temu je- 
dynie bankowi przysługuje prawo emisyi banknotów a 
o na całe cesarstwo austryackie, z wyjątkiem włoskich 
jrowincyi. Król węgierski nie przystałby z pewnością 
na unieważnienie przywileju, zaręczonego przez cesarza 

l' austryackiogo, ani gabinet węgierski, jak to już wypo­
wiedzieliśmy, nie odważyłby się skłaniać go do podobnego

_______«r-7T'U’i łoili fil.

mają im zagrodzić drogę okręta wojenne, wysłane pod 
Ferrol.

Po dworach zagranicznych uwija się obecnie wy­
słannik księcia Kąssy Kirkłiam, zanosząc długi pro­
test przeciw bezprawnćj okupacyi wojsk egipskich, ja­
kiej się dopuściły na krajach poddanych berłu ks. Kas- 
sy. — Onegdaj wysłannik ten przedstawił się w Lon­
dynie podsekretarzowi spraw zewnętrznych, którego 
zawiadomił, że wice-król zajął cały pas ziemi w pro­
wincyi Bogos z 800,000 mieszkańcami.

W końcu zwracamy uwagę wyborców pow. Kro­
toszyńskiego na korespondcncyą z Krotoszyńskiego; 
podając ją, możemy z naszej strony zwrócić tylko słowa 
zachęty do wyborców powiatu do wzięcia w rzeczo­
nych wyborach jak najliczniejszego udziału.

W sprawie wyborów miejskich.

naruszenia wydanego przeń przywileju. . Sprawa ta
11 przeto nader jest trudną do rozwiązania i nie małej 
.1 trzeba będzie z jednej i drugiej strony dobrej woli, aby 
,,załatwić ja w sposób odpowiedni widokom obu połów 

)) monarchii.
O zamknięciu delegacyi i zwołaniu sejmów krajo-

»1 irych nic dotąd pewnego; w tćj mierze posługują się 
dzienniki jedynie domysłami, według których delegacje

3 ukończą swe prace około 20 b. m., a sejmy zbiorą się 
głf najdalej do 7 listopada.
ilu We Francyi na porządku dziennym jest jeszcze 
je sprawa wydalonego ks. Napoleona. Pisaliśmy o nićj 
™dość obszernie i to nas uwalnia od dalszego zajmowa- 
0 nia się takową, tem więcćj, że nie przedstawia ona ani 
trz’dla nas, ani dla świata politycznego donioślejszego zna­

czenia i raczej uważaną być może za sprawę domową, 
niźli za fakt znaczeniem swem sięgający daleko po

wii za granicę francuzką 
k"j Prasa angielska wiele bardzo przypisuje znaczenia 

do' ostatnich obrad gabinetu angielskiego, a to przede- 
' 3 szystkiem dla tego, że nastąpiły one w niezwykłym 

¡asie. Pierwsze posiedzenie gabinetowe przychodzi 
.izwyczaj do skutku dopiero w listopadzie i dla tego 
ministeryalny Daily Telegraph mniema, że obrady 
odbyte w ostatnich dniach ubiegłego.tygodnia tyczyły się 
wyroku sądu połubowego Genewskiego, tudzież trakta­

tu handlowego z Francją.
Z pola walki w Hiszpanii donoszą najnowsze de­

pesze, że kapitan jeneralny Galicyi wyruszył dnia 12 
b. . m. przeciw zbuntowanemu Ferrol. Dla zupełnego 
¡■durnienia powstania brakło mu na razie sił odpo­
wiednich i dopiero, gdy nadejdą mu posiłki, spodziewa 
sięjźadać cios stanowczy rewolucyonistom, zamkniętym 
w arsenale. Depesza urzędowa spodziewa się, że po­
wstanie ukończy się bez krwi rozlewu, zapewne liczy 
na,jo, że powstańcy otoczeni ze wzecb sstron i z nikąd 
nie-mogąc oczekiwać odsieczy — poddadzą się, lub ze- 
cheft ratować sie ucieczką. W tym ostatnim wypadku
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Od czasu, kiedy Prusy weszły na drogę konstytu- 
cyi, starały się miasta tćj monarchii o uzyskanie praw 
gwarantujących swobodę w zarządzie miejskim. Do 
takich ustaw należy niewątpliwie Ordynacya miej­
ska z dnia 30 maja 1853 roku. Między innemi wol­
no mocą prawa tego miastom wybierać wszelkie wła­
dze miejskie, a §. 5 tejże ordynacyi stanowi, że prawo 
obywatelstwa miejskiego polega na tem, że obywatelo­
wi miasta wolno brać udział w wszelkich wyborach 
miejskich i piastować niepłatne urzędy w administra- 
cyi miejskićj. W dalszym ciągu opiewa tenże §., że 
wyborcą może być każdy poddany pruski, jeżeli:

1) od roku mieszka w mieście i nie należy do 
czynnej służby wojskowćj,

2) nie pobiera wsparcia z kas publicznych,
3) uiścił się z opłacenia podatków gminnych i
4) jeżeli

a) jest właścicielem domu, lub
b) trudni się procederem a ma w miastach li­

czących nad 10,000 mieszkańców dwóch 
pomocników, albo

c) opłaca 4 tal. rocznego podatku klasycznego
a w miastach mających cło od miewa i 
rzezi ma dochodu rocznego 200 tal. przy 
10,000 mieszkańców; 250 tal. dochodu 
przy 50,000 mieszkańców i 300 tal. do­
chodu przy wyższćj liczbie mieszkańców. 

Ponieważ ostatni spis ludności miasta Poznania 
wykazał przeszło 50 tysięcy mieszkańców, przeto udział 
w wyborach jest zawarunkowanym od 300 tal. docho­
dowego podatku jeśli oby wateljniejski nie jest właścicielem 
jakiej nieruchomości. Nie wiemy jednak czćm to wy­
tłumaczyć, że włuśnie polska ludność Poznania naj­
mniej okazuje interesu w sprawach zarządu miejskiego 
Narzekamy na germanizowanie nas przez szkoły, ska­
rżymy się na pogwałcenie praw naszych w obsadzaniu 
niektórych urzędów miejskich, wołamy, że nieraz za­
padają decyzye o nas bez naszego udziału, bez zapy­
tania się nas, a zapominamy, żeśmy to właśnie sami i 
temu winni i to nietylko na prowincyi ale i w Pozna­
niu samym. Żle tylko zrozumiany interes radzić nam 
może usuwanie się od opłacania podatków komunal­
nych, a jednak używają nieraz nasi obywatele najroz- 

pracy i z załamanemi rękoma oczekiwać lepszćj przy-

maitszycb niegodnych nawet środków, aby albo zupeł­
nie zwolnić się od opłaty dochodowego, albo ją zniżyć 
do najniższej stopy. Mamy dowody pod ręką, że rze­
mieślnicy i przemysłowcy miasta Poznania, mający do­
chodu przeszło 800 tal. rocznie, opłacają podatek do­
chodowy od 200 tak Nie myśliiny tutaj nikogo wy­
mieniać, ale nie podobna nam pominąć jednój. okolicz­
ności, dowodzącej jasno powyższego twierdzenia.nasze­
go. Oto cała dzielnica miasta Poznania, Cbwaliszewo, 
nie płaci razem tyle podatku dochodowego, ile go pła­
ci jeden starozakonny kupiec p. Jaffe. Irudno nam 
w tej chwili wykazać z ścisłością matematyczną roz­
kład szczegółowy podatku dochodowego między oby­
wateli Chwaliszewa, ale tyle pewna, że fakt ten tak 
jest uderzającym, że nawet w nieobcznanym z stosun­
kami Chwaliszewa musi budzić podejrzenie, bo któż 
będzie mógł wątpić, aby jeden kupiec poznański prze­
ważył na szali dzielnicę nrasta z kilku tysięcy złożoną 
obywateli? A wszakżeż Cbwaliszewo należy do naj­
więcej polskich dzielnic Poznania! Zapominamy, że 
uchylając się od opodatkowania się, wyrządzamy krzy­
wdę reszcie mieszkańców, bo wtedy repartycya poda­
tków komunalnych w znacznie wyższćj. przypada sto­
pie na głowę, a nie należy nam zapominać, że budżet 
miasta Poznania jest stosunkowo dość wysokim i z No­
wym rokiem prawdopodobnie podwyższonym będzie; 
usuwając się od opłaty podatku dochowego,, wyrządza­
my nadto ciężką krzywdę sprawie narodowej, bo z rąk 
naszych usuwa się ster rządów gminnych.

Zyskując więc materyalnie kilka lub kilkanaście 
talarów rocznie, wyrządzamy wielką krzywdę moralną 
samym sobie, narodowości naszej. Szkoła się też urzą­
dza bez nas, a raczćj przeciw nam i tak prawie wszy­
stkie nasze interesa. Frazesów pięknych mamy tysią­
ce na ustach, lecz gdy przyjdzie dać więcej kilka ta­
larów, któreby i moralnie i materyalnie niesłychanie 
procentowały, szczelnie kieszeń zamykamy. Obowią­
zek obywatelski „pełni się czynami nie słowami, a oj­
czyznę ten kocha prawdziwie, kto dla niej pracuje, a 
nie z niej żyje.“

Dziś, kiedy -wybory za pasem, a lista wyborcza 
ułożona na podstawce oszacowania podatkowego z r. z. 
trudno zgłaszać się z reklamacją o podwyższenie o- 
p! ty dochodowego, powinniśmy atoli starać się o wy­
nagrodzenie tej przez nas samych nam samym wyrzą­
dzonej krzywdy i w ważnej tćj chwili nie usuwać się 
od wyborów miejskich. Termin wyborczy jeszcze nie 
ogłoszony, ale dziś już należy postarać się o to, aby 
każdy z nas był zapisanym w liście wyborczej.

Obowiązkiem przeto naszym zażądać od magistra­
tu ustnych informacji i wejrzeć w listę wyborczą. — 
Władze nie odmówią nikomu pomocy, którą.zresztą 
prawo nakazuje. Reprezentacya miasta Poznania skła­
da się z 36 członków, wybieranych w trzech oddzia­
łach "po 12. Z tych 36 członków wystąpili dawniej 
pp. Bielefeld, Rob. Schmidt i Bertbeim w I oddzielę; 
dr. Matecki i dr. Scbaper w II oddzielę, a p.. Juliusz 
Reimann w III oddzielę; z końcem roku bieżącego 
występuje z każdego oddziału po trzech, a mianowicie: 
w I pp. Magnus Czapski, Samuel Jaffe i Karol Meyer; 
w II Salom. Briske, Edward Dahlke i Gustaw Scliultz 
a w III Ludwik Gerstel, Juliusz Maetze i Ludwik 
Tiirk. Tak więc piętnastu członków reprezentacyi 
miejskićj wybierać będziemy. Jest to stosunkowo po­
ważna liczba. Przyznajemy, że przy dzisiejszćj orga-

nizacyi i opodatkowaniu trudną jest i ciężką ta walka 
a wątpliwetn ogólne zwycięztwo, ale tyle pewna, że 
gdybyśmy z całą świadomością obowiązków swoich i 
w tćj ostatniej chwili wzięli się do pracy przygotowa­
niem do wyborów i przeprowadzeniem takowych szcze­
rze się zajęli, to niewątpliwie przynajmniej kilku wpro- 
wadzićbyśmy mogli do rady miasta i wzywamy toż po­
ważnych obywateli miasta naszego, aby w tćj, tyle dla 
nas ważnej sprawie, bezzwłocznie inieyatywę' podjęli.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować radzcę sądu powiatowego Hiibner 

Sztumu radzcą sądu apelacyjnego w Poznaniu, radzcę sądu 
idatowego Kle eman u z Goślina radzcą, trybunału w Króle-

ze Sztumu
powiatowego______ - . .
weu, a radzcę sądu powiatowego Bach ner z Reichenbach.ua 
Szlazku, radzcą sądu apelacyjnego w Raciborzu.
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Korespondencye Dziennika Pozn.

zdobyb? Historya nas uczy, że nikt się lepszego nie

La Pologne et la Russie dans la Slavie par Charles Mi- 
koszewski. Ancien membre du comité central et du gou­
vernement provisoire de Pologne en 1863. Deuxieme Bro­
chure.

* Wymieniona, broszurka należy do rzędu tych nic 
szczęsnych płodów literackich, które niemal dzień każdy
na świat wyrzuca, a autor jest jednym z tćj liczby pi­
sarzy, którzy straciwszy w skutek ostatnich w Europie 
wypadków wewnętrzną równowagę, nlfi nmioia.. come umieją, co
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Z Krotoszyńskiego, 14 października.
(W sprawie wyborów.)

(g) W przyszły piątek, jak wam wiadomo przypadają 
w powiecie naszym wybory na posła do parlamentu, 
zatćin sądzę, że nie od rzeczy będzie, jeśli wam w tym 
■względzie kilka uwag nadeślę. W powiecie naszym 
większość wyborców stanowimy my Polacy, ztąd tćż 
nie zachodzi tu obawa, żeby Niemiec miał być obra­
nym, a jednakże ufność ta ogólna ma swą niebezpie­
czną stronę, na którą właśnie zwracam uwagę wszystkich. 
Każdy z nas mówi: Nasz kandydat przejdzie, bo nas tu 
nierównie więcej niż Niemców i nie jeden też spokojny 
o rezultat wyborów, bezpiecznie pozostanie w domu w 
dniu wyborów, pewien, że inni staną do nich. Przy 
podobnej procedurze, łatwoby być mogło, że mimo na­
szej liczebnej przewagi, Niemiec mógłby być obranym. 
Dla tego też radzę, żeby jeden na drugiego się nie 
spuszczał, i żeby jeden na drugiego się nie oglądając, 
każdy święcie spełnił swój obowiązek obywatelski i do 
głosowania" stanął. Sądzę, że komitet powiatowy już
poczynił wszystko, co tylko zniewolićby mogło wybor­
ców do głosowania, sądzę, że mężowie zaufania w dniu 
na wybory przeznaczonym, dopilnują gorliwie, aby ni­
kogo nie brakowało. W okręgu, w którym ja zamie­
szkuję, już kartki do głosowania z nazwiskiem ks. dr, 
Ludwika Jażdżewskiego przysłane zostały i wyborcom 
rozdane. Nie dość jednak rozdać kartki, trzeba, po­
wtarzam, dopilnować, by każdy wyborca do głosowania 
się stawił. Mówiąc to, szczególniej mam na względzie 
klasę pracującą, która powinna być w dzień ten od 
pracy zwolnioną, inaczej bowiem obowiązku wyborcze­
go spetnićby nie mogła. Dziś gdy narodowość nasza 
na każdym punkcie jest zagrożoną, powinniśmy tem 
mocnićj poczuwać się do naszych obywatelskich, obo­
wiązków i głosować licznie, aby rząd przekonał się, że 
głosując na swego, wypowiadamy niejako przez ten
wybór^ że Polakami jesteśmy i Polakami być 
chcemy’, a w usiłowaniu tem nie ma pomiędzy nami 
ani stronnictw, ani różnicy. W końcu przekonany je­
stem, że w obecnym wyborze, księża nasi sprawie tej

śmy o urazach naszych, żeśmy przycisnąć ją chcieli
szłości, lub szukać ratunku tam, gdzieby nas niechybna ' do naszego serca jak się przyciska siostrę, swoją i to 

. . , X «1 i, , , ,__ I «r +-,T,w orrnom Tur LfAwm Afl.łił. S In W1 il.n s ze,Z V7. n aśmierć tylko czekała i przyprawiła nadto o stratę tego 
wszystkiego, cośmy dotychczas pracą i poświęceniem

doczekał losu, jeżeli w pocie czoła nie starał się nań 
zasłużyć, jeśli go się nie dobił pracą i poświęceniem. 
Precz więc z temi cborobliwemi marzeniami, które za­
miast życia, śmierć nam ofiarują, precz z tymi fałszy­
wymi prorokami, co w bezsilnej niecierpliwości, jak 
autor powyższej broszurki, każą nam iść zgubnemi ścież­
kami, na których zatracilibyśmy i przeszłość naszą, a 
z nią wszelką nadzieję lepszćj przyszłości.

Jak Wirgiliusz do Dantego w obec pewnych cie-
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niniejsza, zdać sobie z nich sprawy, ale odurzeni tem, 
to się stało, zwątpiwszy o skuteczności dotychczasowej 
drogi, szamocą się na wsze strony i prześcigają .się, nie 
wchodzimy już w to, czy z dobrą, lub złą wiarą, w 
Wymyślaniu projektów, reform, mających jakoby krajo­
wi przynieść ratunek, a który najwięcej im samym jest 
potrzebny. Że też to tak łatwo w każdem społeczeństwie 
o tych niby wielkich ludzi z formułką zbawienia na 
«Stach,' a tak trudno o tych prostych zwyczajnego ży- 
da pracowników, którym małoważne i małoprzydatne 
Wydają się te codzienne powinności, które nam daje o- 
patrzność, w rodzinie i po za domem, w życiu prywat- 
«óm i publicznćm. Biedni wprawdzie jesteśmy i sto­
kroć biedni 1 Rozdzieleni i rozproszeni widzimy, że po 
stuletniej przeszło pracy coraz cięższóm staje się zada- 
«iem dźwignąć kraj z niemocy, że nawet, aby służyć 
skutecznie ojczyźnie coraz większych, niezwyklejszych 
Cnót nam potrzeba. Wojna wypowiedziana wszystkie­
mu, co na ziemi polskiej nie nazywa się i nie czuje 
Niemcem, lub Moskalem. Na każdym kroku stawiane 
Przeszkody wszelkim usiłowaniom, buntowniczą nie tyl­
ko nadzieja odrodzenia kraju, ale zachowania odrębnej 
narodowości. Chcieć kształcić się w ojczystym języku, 
bronić praw przysługujących Polakom, starać się o 
Podniesienie bytu materyalnego i moralnego,, budzie 
niiłość ojczyzny — wszystko to jest i nazywa się zbro­
dnią w oczach tych, którzy by nas wykreślić chcieli z 
yzędu narodów. Ale cóż z tego wynika? Czy ugina­

ni, które żyły bez chwały i hańby, tak i krytyk w o- 
bec wielu broszur mógłby powiedzieć:

Non ragionar di lor, ma guarda e passa? . . .
A jednakowoż nie podobna puszczać mimo tego 

zgubnego kierunku niektórych z naszych rodaków, któ­
rzy ducha narodu zatruć usiłują, każąc szukać pomocy 
u tych, którzy godzili i godzą na zagładę naszego kra- 
jUt — Sto lat cierpienia naszego., mówi autor, zazna­
czonych z jednej strony cierpieniami, z drugiej heroi­
zmem na polach walki nic zdołało zrzucić jarzma nie­
woli i nie przyspieszyło godziny wolności i niepodle­
głości narodowej. W walce tćj nierównćj nikt nam 
nie przyniósł skutecznej pomocy, a zaledwie kilka od­
osobnionych odzywało się głosów w naszej obronie. — 
Obecnie po wypadkach politycznych, a mianowicie po 
ostatniej wojnie prusko-francuzkićj zastanowić się po­
winni Polacy, jakie w przyszłości zajmą stanowisko i 
jakićj trzymać się będą polityki. Pozbawieni już na­
dziei, ażebyśmy orężem odzyskać mogli niepodległość 
naszą, pracować powinniśmy tylko nad doprowadzeniem 
do skutku zgody z Moskwą. Moskwę bowiem prędzej 
czy później niechybna czeka wojna z Prusami, a jak­
kolwiek silna, nie zdoła wyjść zwycięsko z tej walki, 
jeśli nie pojedna' się z Polakami, którzy będą nadto 
niejako cementem łączącym Moskwę z wszystkimi 
Słowianami. Historya też każdy krok nasz na tej.dro­
dze prowadzący do zgody, jako akt poświęcenia i ab- 
negaćyi uważać będzie, a jeśli odrzuci Moskwa naszą 
rękę, jeśli obchodzić się będzie z nami jak z podbitym 
narodem, to zrobimy ją odpowiedzialną za następstwa 
tego uporu. Wtedy "niebo i ziemię przy z wiemy, na
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właśnie w tym czasie, w którym cała Słowiańszczyzna 
żądała poświęcenia od swoich dzieci. Według autora 
naturalną jest rzeczą, że Polacy pierwszy krok do zgo­
dy powinni zrobić i nie ociągać się z nim, bo działa­
liby nietylko dla własnego dobra, ale i dla dobra rasy 
słowiańskiej. Zawsze przecież zwyciężony, prosił o po­
kój a nie zwycięzca. Lecz ażeby pokoj i braterstwo 
zapanowały między Moskwą a Polską, a następnie 
między wszystkiemi narodami słowianskiemi, zastano­
wić się trzeba nad tem, mówi p. Mikoszewski, co nam 
Moskwa ofiarować może bez ubliżenia draźliwosci swo- 
jćj narodowej i co Polacy przyjąć mogą bez obrazy 
dumy narodowćj. Otóż niechaj Polacy wejdą do fede- 
racyi słowiańskiej pod sztandarem Moskwy, zastrzega­
jąc sobie właściwości swoje, niechaj nie żądają centra- 
lizacyi dawnych ziem Polski, bo taka centralizacya kra­
jów, w których pod obcem panowaniem całkiem od­
mienne wyrobiły się zwyczaje, nie przyniosłaby korzy­
ści całemu ustrojowi federacyjnemu, niechaj się zado­
wolą stanowiskiem kantonów szwajcarskich i tem prze­
konaniem, że na czele tćj wielkiej federacyi stanie rząd 
silny. Autor nie wątpi, że Polacy i reszta Słowian 
przyjrną jegb propozycyą, bo pragnąc połączenia szcze­
pów słowiańskich, pragnąc również gorąco dla siebie 
autonomii, spodziewa się także, że i Moskwa zgodzi 
się na jego kombinacyą polityczną, jako praktyczną 
pod każdym względem. Decentralizacya, tak kończy 
p. Mikoszewski, jest obecnie na porządku dziennym, 
za zbawienną uznana przez mężów stanu i podtrzymy­
wana przez publicystykę. My Polacy wyrzec powin­
niśmy się zasady wielkich naszych patryotów,. którzy 
po wszystkie czasy dążyli do odbudowania Polski z roku 
1772. Każdy czas ma swoje wymagania, a polityka z 
dnia wczorajszego, dobra może stosownie do okoliczno­
ści, nie zawsze może być polityką teraźniejszości.

Tyle broszurka p. Mikoszewskiego, z którćj treścią 
i propozycyami zapoznani zapytalibyśmy się teraz, coż 
zaszło takiego, cóżeśmy otrzymali, cóż nam dano lub 
dać przyobiecano, na czćmby godziło się spocząć, po­
legać z ufnością, że autor tym marzeniom oddawać się 
każę, jakoby ten spór tragiczny polubownym mógł się 
zakończyć układem i czekać tylko sentymentalnego u- 
ścisku braterskiego? Nie wiemy i przewidzieć nie mo-

że kierunki dziejowe, systemata wiekami budowane nie 
dają się tak łatwo zawrócić i przełamać, ale to widzimy,, że 
każdy głos z Rosyi odzywający się, każdy numer dziennika 
rosyjskiego każdy objaw jakiejkolwiek"opinii przekonywa­
ją nas aż nazbyt, że ten grunt, który według p.- Miko­
szewskiego dostatecznie jest już Uprawiony, długo i 
bardzo długo leżeć będzie jeszcze odłogiem, jeśli w o- 
gólności takich po nim spodziewać się możemy owo­
ców, jakie już widzą niektórzy z naszych rodaków. - 
Gdybyśmy wierzyć nawet chcieli, że i zapomnieć tak ła­
two, że stracimy pamięć krzywd nam wyrządzonych, 
zbrodni na nas dokonanych, katuszy nam zadanych — 
to nie przyjdzie uwierzyć nam tak snadno w obec tego 
co się dzieje w całej Polsce pod zaborem rosyjskim, 
ażeby i syn Moskwy również zapomnieć zdołał i ze- 
cbcial już teraz spełnić te ofiary i obowiązki, jakiebby 
takie dzieło miłości po nim wymagało.

To też dopóki Rosya nie przestanie być „krajem 
uorganizowanego i urzędowego kłamstwa“ nie przesta­
niemy do niej się odzywać: „Usuńcie przedewszystkiem
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ten systemat, który gnębi nieszczęśliwy kraj, przestań 
cie uciskać naszą narodowość, nie przeszkadzajcie, swo­
bodnemu jej rozwojowi, uszanujcie naszą właściwość, 
przywróćcie wydartą nam autonomią, a wówczas ró­
wnouprawnieni z wami wedle przyrodzonej naszej wła­
ściwości, możemy mówić o podstawacli pojednania? —
Do tych zaś, którzy nam rozprawiają o zgodzie, opar­
tej na podstawie rodowego braterstwa i międzynarodo­
wej sprawiedliwości, jeśli ich wywody nie. są szatań­
skim p ods t ę p em, powiemy: „nie opierajcie się na zwód- 
niczycb urojeniach, bo właśnie nikomu takie nadzieje “J 
i urojenia nie są ńiebezpieczniejsze, jak nieszczęśliwym, 
bo pozbawionym bytu politycznnego 1“

Jeszcze słowo tylko; żądając autonomii dla ziem 
polskich pod berłem rosyjskiem zostających, nie zrze­
kamy się bynajmniój bytu politycznego, jak to zarzucił 
nam „G"łos polski.“ Autonomii domagamy się po- 
między innemi dla tego, by mieć w danym razie podsta­
wę prawną do traktowania o pojednanie, bez tego 
gruntu prawnego wszelkie rokowania są niemożli­
we. Spodziewamy się, że po tem wyjaśnieniu „Głos 
polski“ nie będzie nam więcej narzucał myśli, od któ­
rych bardzo dalecy jesteśmy.
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oddadzą, wielką usługo. List ks. Arcybiskupa, który 
przed kilku tygodniami w piśmie waszem umieściliście, 
nie wzbrania im agitować przy wyborach, sądzą więc, 
że w dniu tym przyjdzie duchowieństwo nasze w po­
moc komitetowi wyborczemu powiatowemu i mężom 
zaufania i zachęci każdego, aby obowiązku wyborczego 
nie zaniedbał. A jeśli wszyscy spełnimy swój obowią­

zek, to przeważną większością kandydat nasz dr. ks. 
Ludwik Jażdżewski posłem powiatu naszego o- 
branym zostanie, Liczby świadczyć będą o naszej 
gorliwości a zarazem i świadomości obowiązków polskich 
i obywatelskich.

Wiedeit, 14 października.
' (Jeszcze o obradach delegacyi. — Odroczenie delegaeyi. — Dr. 

Schmidt i społeczeństwo wiedeńskie. — Eeminiscencye z wie­
deńskiej rady miejskiej. — Książe Sapieha. — Arcyksiąże

Henryk.)
Jak wam to już niezawodnie usłużny doniósł te­

legram rząd odniósł zwycięztwo w delegacyi austry- 
ackićj, a choć dzienniki centralistyczne nazywają je 
zwycięztwem Pyrrhusa, bo wywalczono je z pomocą naj­
zaciętszych wrogów obecnego gabinetu, toć faktem jest, 
że większość delegacyi szła tylko za głosem monarchy, 
a jeśli poparła na teraz rząd, to nie uczyniła tego po­
wodowana jakiemiś dlań afektami, lecz jedynie z po­
trzeby zapewnienia monarchii na wszelki wypadek tej 
potęgi, która niestety jest dziś ultima ratio politycznej 
mądrości. Monarchia przeto austryacko-węgierska bę­
dzie odtąd posiadała armią zdolną zapewnić jej poważ­
ne na zewnątrz stanowisko i użyczającą jej na wszelki 
wypadek warunków niezbędnych do samodzielnego 
orzekania o swoich losach. W tej chwili interes, jaki 
przywiązywaliśmy do obrad delegacyi ustąpił miejsca 
pytaniu, kiedy zamknięte zostaną delegacye, bo od 
tego zawisło zwołanie sejmów krajowych. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa stanie się to około 20 
b. m., a sejmy rozpoczną swe czynności w pierwszych 
dniach listopada, rada zaś państwa zwołaną zostanie 
niezawodnie dnia 4 grudnia. Zbyt wiele przeto czasu 
nie pozostanie sejmom do załatwienia choćby najnie­
zbędniejszych czynności. — Ferye parlamentu węgier­
skiego przeciągną cię do 4 listopada; w czasie tych 
feryi obradować będzie wybrana celem rewizyi ugody 

i ■węgiersko-kroackiej deputacya regnikolorna znosząc się 
naturalnie z delegacyą wysadzoną w tym celu przez

• sejm kroacki. Przedewszystkiem dotychczasowy finan- 
■ sowy stosunek Kroacyi do Węgier ma być przedmio­

tem szczególniejszej rozwagi, przyczem minister Ker- 
kopolyi niebyłby od tego, aby pozostawić Kroatom pra­
wo administrowania- bezpośredniemi podatkami.

Spraw;y publiczne zresztą u nas ciągle odłogiem,
a dzienniki i opinia publiczna zajęte raczej rzeczami

: domowemi, niśli uprawianiem niewdzięcznej na dziś 
polityki.

Jeszcze nie przebrzmiała skandaliczna sprawa 
j z koleją lwowsko-czerniowiecką, a już nowy nawinął 

się przedmiot żądnej żeru skandalicznego publice wie- 
j deńskiej. Tą rażą bohaterem jest niejaki dr. Schmidt,
1 adwokat tutejszy, człowiek zamożny, a co najważniej­

sza piastujący mandat radzcy miejskiego. Otóż radzca 
ten wdał się w konszachty z ajentem towarzystwa fran- 

a cuskiego starającego się o wydzierżawienie od miasta 
s targowicy oświadczając mu, że jeśli on i jego siedmiu 

towarzyszy, z którymi on (dr. Schmidt) już się zniósł, 
t i którzy przystają w zupełności na propozycyą otrzy- 
z mają kubana w kwocie 200,000 zlr. tak pokieruje 
. sprawami, iż oferta tegoż towarzystwa zostanie przy- 

v jęta. Ajent napisał o tern do swych mocodawców w 
v Paryżu, ci upatrując w tćm wszystkiem coś nieczystego 

wykryli całą sprawę burmistrzowi miasta dr. Feldero- 
r wi. Dr. Schmidt zmuszonym był złożyć mandat, a 
r sprawa jego oddaną została prokuratoryi państwa. Uda 
t mu się dowieść, że rzeczywiście został w związku z in- 
y nymi swymi kolegami, w takim razie ze stanowiska 
jZ prawnego nic mu nie będzie można zarzucić, a uwol- 
z nienie jego żadnej nie podlega wątpliwości. Nie zdoła 
c atoli tego uczynić, to postępowanie p. Schmidta wobec

francuzkiego towarzystwa, będzie kolidować z kodeksem 
s karnym, jako usiłowane oszustwo. W każdym razie 
j, nowy to przyczynek do dziejów wiedeńskiej rady miej­

skiej, w której, jak dawno to wiadomo nie zasiadali i 
I nie zasiadają mężowie cnót katońskich. Korup- 
z cya tu tak dobra, jak we wszystkich warstwach tutej- 
3 szego społeczeństwa, które wogóle przedstawia widok 
; dający wiele do myślenia każdemu, kto tylko chce pal­
li» cem dotknąć się tego zgań greno wanego cielska.

Zresztą fakt z dr. Schmidtem nie jest odosobnio-
, nym, innym już przed nim radzcom miejskim przyda- 
) żało się, iż na poważnych swych urzędach dopuszczali 
» się nadużyć, kwalifikujących ich do szarej bluzy i dłuż- 
,, szego odosobnienia od świata. Przypominamy tylko 
• dr. Stubenraucha radzcę miejskiego i sławnego praw- 
i nika (był nauczycielem następcy tronu), który sprze- 
'< niewierzywszy kilkadziesiąt tysięcy grosza komunalnego 

i zagrożony więzieniem odebrał sobie życie, dalej dr. 
Schwarza, Wintera i Górcgo, którzy podobne przestęp- 

i stwo przypłacili dłuższym lub krótszym więzieniem.
; A wszystko to byli ludzie poważni, obsypywani zaufa- 
1 niem i zaszczytami, na pozór majętni i nie zdolni do 
, żadnego brudnego czynu. — Komuż tu dziś zaufać,
1 jeśli podobni mężowie narażeni bywają na najsilniejsze 
; pokusy. . .

„Komuż tu dziś zaufać. . .“ pytam się sam siebie,
, gdy odczytuję rubrykę przeniewierstw, popełnionych 

w ciągu każdej doby w stolicy przedlitawskiej ? A rubryka 
to stała i zawsze pełna. Nie masz dnia, aby przynaj­
mniej kilku komisantów nie drapnęlo z pieniędzmi 
swych pryncypałów, nie masz dnia, któryby nam nie 
przyniósł listu gończego za znikłym „bez śladu“ buch- 
halterem, kasyerem, kursorem bankowym, między któ­
rymi są młodzieniaszki szesnasto i siedmnastoletni. 
Nie mówię tutaj o podstępnych bankructwach, bo 
na takie bagatele nie zwraca się u nas już wcale 
uwagi. — Obraz to straszny, ale prawdziwy, — a 
do podobnego upadku moralnego nie mało przyczy­
nia się nasza prasa, bez żadnego wyższego celu, ży- 
jąca skandalem, lubująca się w brudach i będąca 
dla tych, co nie zaznali jeszcze upadku moralne­
go tym drogoskazem co rozbudzając w nich podłe na­
miętności wskazuje drogę do przybytu zepsucia i u-
padku. . .

Dziś się dowiaduję, że książę Sapieha z powodu 
obłożenia sekwestrem kolei, której rady zawiadowczej 
był prezesem, zamierza złożyć urząd marszałkowski. 
Nowy to byłby kłopot dla rządu, który nie małe miał­
by trudności w wyszukaniu odpowiedniej na tę godność 
osobistości. — Ks. Sapieha już raz zmuszonym był co­
fnąć dymisyą, a to li dla tego, że niepodobno było za­
stąpić dotychczasowego marszałka takim marszałkiem, 
coby jednoczył w swój osobie warunki potrzebne do 
tego żmudnego a zarazem trudnego urzędu.

Wczoraj przybył do Wiednia arcyksiaże Hen-

panny Hofmann, córki ubogiego pocztmistrza, musiał 
złożyć godność jenerała i udać się za granicę. Dziś 
arcyksiąże uzyskał przebaczenie, a żona jego obdarzona 
tytułem baronowej.

NIEMCY.
* SSck‘9bii, 15 października. Z zadowoleniem 

podnoszą dzienniki uwagi prof. Schultego z Pragi o 
znaczeniu i doniosłości kongresu starokatolików w Ko­
lonii, wyrażając ze swój strony nadzieję, że niezadługo 
okażą się błogie skutki wzmiankowanego kongresu. 
Profesor Schulte pisząc o przebiegu i rezultatach tego 
zgromadzenia, takie między innemi robi wnioski: Je- 
źli zastanowimy się nad wnioskami, rezolucyami, prze­
biegiem i charakterem całego kongresu, to dwojakich 
po nim spodziewać się możemy rezultatów, które histo­
rycznego będąc znaczenia, państwu, kościołowi i całe­
mu społeczeństwu jak największe przyniosą korzyści. 
Nasamprzód w dziedzinie wewnętrznój starokatolickie­
go kościoła wypowiedziano stanowczą wojnę jezuityz- 
mowi, ultramontańskim zasadom i romanizmowi; su­
mienie chrześciańskie wolne jest od całego zastępu sfa- 
natyzowanych duchownych; nauka, duchowieństwo od­
zyskały swoje prawa, a paiistwo i społeczeństwo zys­
kały bojowników, którzy religią i kościołem posługi­
wać się nie będą jako środkami, służącemi do prze­
prowadzenia celów obcych panów ale do podtrzymania 
zadania jednostek w życiu familijnem, gminie i w pań­
stwie; z więzów romanizmu uwolnieni starokatolicy 
wrócą nareszcie na łono familii, gminy i państwa. — 
Dla tego niechaj każdy, tak kończy pragski profesor, 
który dba o dobro ludzkości, słowem i czynem popie­
ra starania, których celem jest odniesienie zwycięztwa 
prawdy i miłości nad kłamstwem, nienawiścią i cie­
mnotą.

Pisma niemieckie, a mianowicie te, które nie za­
dowolone były z przebiegu obrad ekonomistów w Ei- 
senach, nazywając je próżną bez dalszych następstw 
pogadanką, przytaczają uwagi znanych posłów pruskich 
panów Parisiusa i Eugeniusza Richtera na poparcie 
zapatrywań swoich i zamieszczają nadto rezolucye, ja­
kie zapadły w Berlinie na zgromadzeniu niemieckiego 
związku robotników. Zgromadzenie rzeczone oświad­
cza, 1) że kwestya socyalna tylko na podstawie zasad 
Ferdynanda Lassala na korzyść klas roboczych może 
być rozwiązaną i że jest obowiązkiem przeto każdego 
robotnika rozpowszechniać te zasady i popierać usiło­
wania zgromadzenia, założonego przez Lassala. 2) O- 
świadczenie obradujących w Eisenach mężów, że kwe­
stya socyalna tyle jest ważną, że tylko na drodze pra­
wodawstwa oczekiwać może załatwienia, najwymowniej­
szym jest dowodem, że nauka Lassala coraz większe 
potrafiila sobie zjednać uznanie i coraz więcćj liczy 
zwolenników. Natomiast sprawozdania i uchwały ze­
brania w Eisenach całkiem się Sprzeciwiają powyż­
szym zasadom, mało tylko odbiegają od szkoły, znanej 
pod nazwą szkoły w Manchester i dla tego oświadcza 
zgromadzenie robotników, że rezolucye kongresu Eise- 
nachskiego są tylko daremnemi usiłowaniami, zmierza- 
jącemi do powstrzymania ruchów socyalnych za pomocą 
chwilowych tylko środków.

W ministerstwie oświecenia pracują podobno nad 
utworzeniem tak zwanych szkół pozaelementarnych, 
które nie będąc szkołami przemysłowemi, mają być 
niejako dalszym ciągiem wychowania elementarnego.

Szkoły te, wedle Vossische Zeitung, tam tyl­
ko obecnie istnieją, gdzie tego miejscowe wymagają 
stosunki i bywają zakładane kosztem gmin, korporacyi 
lub pojedyńczych osób i za ich staraniem. Według 
istniejących przepisów uczęszczanie do tych szkól nie 
jest przymusowem i nie można ani gmin ani korporacy i 
zmuszać do ich zakładania i utrzymywania.

Wszystkie pisma niemieckie bez wyjątku długie 
zmarłemu księciu Albrechtowi poświęcają artykuły, z 
których wyjmujemy co najważniejsze: Zmarłygurodził 
się w dniu 4 października 1809 roku w Królewcu, 
gdzie familia królewska po doznanych klęskach w ro­
ku 1807 przemieszkiwała. Był on najmłodszym synem 
Fryderyka Wilhelma III i królowej Louizy. W roku 
1830 ożeniony z księżniczką Maryą Niderlandzką, po 
separacyi z nią w morganatyczne wstąpił związki z 
panną Rozalią Rauch, wyniesioną później do tytułu 
hrabiny Hohenau. Książe Albrecht był w końcu je- 
nerał-pułkownikiem kawaleryi z rangą feldmarszałka i 
przed kilku miesiącami mianowany został rosyjskim 
feldmarszałkiem. Między licznemi i dalekiemi podró­
żami, jakie odbywał, wspominają pisma mianowicie o 
podróży po południowej Rosyi i Kaukazie, gdzie czyn­
ny brał udział w walkach wojsk rosyjskich z Czerkie- 
saini. Książe Albrecht czynnym był także we wojnie 
duńskiej, a w roku 1870-71 stał na czele większych 
korpusów kawaleryi.

Książe był posłem północno-niemieckiego parla­
mentu od roku 1867—70, zostawił dwoje dzieci z pier­
wszego małżeństwa: księcia Albrechta i księżniczkę Ale- 
ksandrynę, która poszła za księcia Wilhelma meklem- 
burgskiego.

Niezmordowany w wyszukiwaniu oszczerstw we 
wszystkiem, co się tyczy Polski i Polaków, znany po­
znański korespondent do Kreuz Z tg., zajmuje się w 
ostatniej korespondencyi do tegoż pisma emigracyą pol­
ską, która według niego po wojnie ostatniej całkiem 
się rozbiła i bez żadnej pozostaje organizacji. Usiło­
wania księcia Władysława Czartoryskiego i stronnictwa 
arystokratyczno-klerykalnego w roku 1871, celem złą­
czenia emigracyi spełzły podobno na niczem; nie po­
wiodły się także starania reorganizacyjne stronnictwa 
demokratycznego w Londynie, dopiero kongres emi4 
grantów, odbyty w Solothurn, spodziewać się każę 
pomyślnych rezultatów, a to tćm więcej, że składał 
się on głównie z żywiołów socyalistycznych, mających 
przewagę w emigracyi polskićj. Wylicza następnie 
korespondent stowarzyszenia socyalne, założone przez 
emigrńntów i tak kończy: Te liczne stowarzyszenia 
wyjaśniają nam teraz, dla czego to polska emigracya w 
komunie główną rolę odegrać zdołała. — Obeznani, 
jakeśmy to już powiedzieli, z duchem tych korospon- 
dencyi poznańskich, zadziwiliśmy się, że korespondent 
za ruchy socyalistów niemieckich nie robi odpowie­
dzialnymi polskich emigrantów, że nie przestrzega tu- 
tejszćj policyi przed ich wichrzeniami i nie każę mieć 
baczności na emigrantów; ale może to w późniejszćj 
nastąpi korespondencyi.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedell« 13 października. W austryackićj 

delegacyi obradowano dziś dalćj nad extraordinarium, 
przyczem przyjęto prawie bez zmiany wnioski wydzia­
łu. Dalej donoszą nam o posiedzeniu wydziału budże­
towego, na którym dopełniono wyboru komisyi zwanej

jakieby zaszły między delegacyą austryacką a węgier­
ską. Nuncye te przeto sa delegacyami delegacyi. — 
W wyborze członków do tej komisyi miały zajść pe­
wne trudności; kilku wybranych oświadczyło, że man­
datu przyjąć nie mogą. Są to delegowani, którzy wy­
stępując przeciw wnioskowi rządowemu, a właściwie mi­
nistrowi wojny, pobici zostali przy głosowaniu dnia 10 
października.

Delegacya węgierska mniej przedstawia zajęcia. 
Prace swe ukończy ona już nie długo. W kolach tćj 
delegacyi noszą się z myślą postawienia jeszcze przed 
jćj zamknięciem wniosku zmierzającego do przeprowa­
dzenia takich zmian, któreby użyczyły obu delegacy- 
om charakteru li komitetów obu reprezentacyi pań­
stwowych. — Podobna reforma ułatwiłaby niezawo­
dnie znoszenie się delegacyi z ministerstwami krajowe- 
mi, co wielce jest rzeczą upragnioną. Bliższe w tej 
mierze szczegóły jeszcze nas nie doszły.

Na wczorajszćm posiedzeniu parlamentu węgier­
skiego oświadczył prezes ministrów na interpelacyą 
Mileticza w sprawie zakazu brania udziału w uroczy­
stości belgradzkiej, że pojedynczym mieszkańcom nie 
zabroniono udziału, a rozkaz jedynie rozciągał się na 
korporacye i stowarzyszenia; do reprezentowania mo­
narchii na zewnątrz powołanym jest tylko minister 
spraw zewnętrznych. Stosunek Węgier do Serbii na­
zwał minister ze wszech miar dobrym. Na interpela­
cyą Mileticza co do uwięzienia kroackich dzien­
nikarzy, Kostica i Pawlewicza oświadczył minister 
sprawiedliwości, że Kostica aresztowano pod zarzutem 
obrazy majestatu, a sprawa Pawlewicza zostaje w ści­
słym stosunku z sprawą pierwszego, i że tern przeto 
tłumaczyć należy jego uwięzienie.

Izba przyjęła odpowiedź ministra do wiadomości, 
poczem przystąpiono do wyborów deputacyi regniko- 
larnćj, której zadaniem będzie zastanowić się bliżej nad 
rewizyą ugody węgiersko-kroackiej. Do deputacyi tej 
wchodzą: Czengery, Ghiczjr, Horwath, hr. Pechy, br. 
Sennycy’, Paweł Somnisch, Kolonia Szell i Tisza, a 
przeto same wybitniejsze osobistości izby niższej.

Dziś miała się odbyć pod przewodnictwem samego 
cesarza narada ministeryalna w kwestyi bankowej, w 
której mają być powzięte zasadnicze uchwały, dotyczące 
się rozdziału tego banku na dwie połowy.

W tych dniach ma się ukazać patent cesarski 
zwołujący sejmj’ krajowe na 28 b. m.

FRANCYA.

* Paryż, 13 października. Organ p. Thiersa 
Bień public tak pisze o wydaleniu księcia Napoleo­
na: „Rząd wziął na siebie odpowiedzialność za wydale­
nie księcia i odpowie za nie przed Zgromadzeniem na- 
rodowem. Bezpieczeństwo i spokój jakiego Francya 
potrzebuje obecnie więcej aniżeli kiedykolwiek doma­
gał się tego, a niespodziewany powrót księcia nosił na 
sobie charakter wyzwania, którego ścierpieć nie było 
można. Jeżeli rząd jaki lub dynastya sprowadzi upa­
dek państwa, to jest obowiązkiem dołożyć wszelkiego 
starania, ażeby je zapomniano, a jeżeli Francya nie u- 
padta, to nie z tego powodu, że cesarstwo nie popeł­
niło wszystkich błędów. Wszystkie zaczepki wymie­
rzone przez stronników cesarstwa przeciw dzisiejszym 
naczelnikom władzy, nie obronią bynajmniej tego, że 
dynastya Napoleonów doprowadziła Francya nad brzeg 
przepaści, w której byłaby zginęła, gdyby to wogóle 
było możebnćm. Nie obronią tego, że książęta cesar­
skiej rodziny są równie odpowiedzialni za to wielkie 
nieszczęście. Radą i czynem sprowadzoną była klęska 
i jaka klęska! W ostatniej godzinie niebezpieczeństwa 
nie uczyniono nic, aby nieszczęście to usunąć; nie da­
no Francyi nawet własnego poświęcenia; a gdy spo­
kój wraca w kraju, przychodzą doń, aby w nim na 
nowo zrobić zamięszanie, aby obecnością swoją poru­
szyć umysły i agitować przeciw temu spokojowi miasto 
w oddaleniu szukać zapomnienia. Jest to pełne winy 
postępowanie, a rząd rzeczywiście patryotyczny nie po­
winien go cierpieć. Księżna Klotylda otrzymała na­
tychmiast upoważnienie do pozostania w kraju. Nie 
odgrywa ona żadućj politycznćj roli. Rząd nie żałuje 
tego, co uczynił. Książe Napoleon występował na 
Korsyce, dokąd go pójść upoważniono, w roli agitato­
ra. Nie należało tego zapomnieć. Dzisiaj przybywa 
bez upoważnienia do Francyi, a rząd musiałby być 
bardzo słabym, gdyby pozwolił, aby mu w taki urą­
gał sposób.

Go się ,tyczy ks. Klotyldy, dla której sympatye i 
szacunek nie mogą spływać na drugich, to nie doty­
czą jćj rozkazy wydane przeciw księciu chociaż i ona 
przybyła do Francyi bez upoważnienia. Księżna mo­
że pozostać w kraju albo odjechać z mężem, z którym 
przybyła w okolice Paryża. Dla księcia Napoleona są 
rozporządzenia rządu prawomocne i będą wykonane. 
Rząd upoważniony od Zgromadzenia narodowego do 
czuwania nad utrzymaniem pokoju i ogólnego porząd­
ku, postępowałby wbrew wszystkim swym obowiązkom, 
gdyby okazał się słabym w obec zuchwałości stronnictw. 
Rząd bez wahania się i okazania słabości wystąpi czyn­
nie i energicznie przeciw wszystkim agitatorom bez 
różnicy kimby oni byli i zkąd przybywają.“

W tych słowach przemawia organ prezydenta o 
wydaleniu księcia i motywach, które je spowodowało, 
kładąc przycisk na to, że rząd chcąc zadość uczynić 
swym obowiązkom w obec Zgromadzenia narodowego 
musiał to uczynić. — Charakterystycznćm jest przy- 
tćm, jak prasa niemiecka zapatruje się na to najnajnow- 
sze rozporządzenie rządów p. Thiersa. Organ libera­
łów niemieckich Nat. Z tg. broni księcia Napoleona, 
a zwłaszcza ks. Klotyldy, o której powiada, że zasłu­
guje pod każdym względem na szacunek. Ksi Njapo- 
leon — pisze pomieniony dziennik — jest wielekroć 
zapoznaną osobistością i nie należy zapominać, iii ani 
odrobinę nie przyczynił się do wojny, którą bratunek 
jego w tak lekkomyślny przecim Niemcom rozpoczął 
sposób.

Z wielu stron zarzucają p. Thiersowi, że mógł po­
zostawić księcia we Francyi, a w razie gdyby był rozpo­
czął agitacyą, kazać go przyaresztować i trzymać go pod 
strażą. Zarzut ten nie zdaje się bardzo słusznym, bo 
polieya francuzka jest dotąd jeszcze za bardzo bona- 
partystowską, aby można znaleźć pośród niej agenta, 
któryby o postępowaniu księcia czystą donosił prawdę. 
Agenci, którzy mieli rozkaz obserwować księcia od 
szwajcarskiej granicy, nie dopełnili nawet swego obo­
wiązku i trzeba ich było odwołać z powodu podejrze­
nia, że umyślnie zagubili ślad księcia. — Ks. Napoleon 
nie tylko wystósował podany przez nas we wczoraj­
szym numerze protest do Zgromadzenia narodowego, 
ale nadto wytoczył skargę przed sądem, który praw­
dopodobnie uzna się niekompetentny do rozstrzygnięcia 
tćj sprawy.

Po zebraniu się Zgromadzenia narodowego zamie­
rzają stronnicy Bonapartych wnieść interpelacyą na 
rzecz wydalonego księcia, deputowany z Korsyki pan

księciu, że użyje całej swej dawnej wymowy, aby ja 
poprzeć. ’

Na posiedzeniu jeneralnej rady Paryża, postawili 
pp. Fremyn i Herisson wniosek, aby Zgromadzenie a. 
chwaliło kredyt na wspomaganie wychodźców z Alza. 
cyi i Lotaryngii. Wniosek ten odesłano do skarbowej 
komisyi. Liczba subskrypcyjna dziennika Temp, 
wykazuje 53,278 franków na rzecz wychodźców świeżo 
do Niemiec przyłączonych prowincyi.

Sprawa oskarżonego jen. Bazaina coraz to groźniej, 
szy przybiera charakter, a w kołach rządowych zaczy. 
nają już przypuszczać, że oskarżony marszałek będzie 
się chciał ratować ucieczką. — W skutek tego obo. 
strzono w ostatnich dniach znacznie środki ostro- 
żności. Pułkownik Gaillard, któremu powierzono straż 
jenerała, sypia w przyległym do marszałka pokoju, 
prócz tego powiększono straż i patrole i przystęp d0 
jenerała bardzo utrudniony. Sam marszałek Bazaine 
zwątpił już całkiem podobno, aby mógł wyjść z tego 
oskarżenia obronną ręką, a nawet przypuszcza już, iż 
może być rozstrzelanym.

Nie należy się spodziewać, aby pozwolono uciec 
jenerałowi, na którego osądzeniu i ukaraniu wiele po- 
winno zależeć rządom p. Thiersa, a zwłaszcza, iż pre­
zydent wyłącznie zajmuje się armią, jej dyscypliną i 
doprowadzeniem jćj do tego znaczenia, — jakie kiedyś 
miała waleczna armia francuzka. Sumienne przepro­
wadzenie śledztwa w sprawie jen. Bazaina i osądzenie 
go w razie rzeczywistej zdrady, która da się pewno udo­
wodnić, wedle najsurowszych praw wojennego sądu, może 
tylko podnieść ducha armii i zaznaczyć stanowczo od­
powiedzialność oficera, jaką bierze na siebie, jeżeli nie 
spełnia rozkazów wedle praw sumienia i honoru z 
narażeniem własnego życia.

Z pięciu oficerów komuny, którzy stali się przy­
czyną eksplozyi we forcie Ivry, skazano dwóch, Robi- 
chon i Eyraud na śmierć, Clementa na dożywotnie 
więzienie, Armanda na deportacyą, a piątego Gacheta u- 
wolniono.

Prezydent przybędzie już 17 bieżącego miesiąca 
do Wersalu.
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WŁOCHY.
* Rzym, 12 października. Nie podlega już ża­

dnej wątpliwości, że gabinet włoski zgodził się mimo
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pewnych skrupułów stawianych przez Lanzę na krok sta­
nowczy w sprawie stowarzyszeń religijnych. Ministro­
wi oświaty de Falco wprawdzie jeszcze się nie udało, 
przedłożyć odpowiedniego wniosku do ustawy, choć dotąd 
wypracował już dwa projekta, lecz skoro gabinet zgo­
dził się już co do samej istoty, znajdzie się niezawo­
dnie i odpowiednia szata. O przesileniu ministeryal- 
nćin wtedy dopiero mogłaby być mowa, gdyby wypra­
cowany wniosek do ustawy mającej na celu zniesienie 
w Rzymie i jego prowincyi stowarzyszeń religijnych, 
nie uzyskał potrzebnego poparcia w mającym się zwo­
łać w listopadzie parlamencie włoskim.

Oficyalne publiczne oigana dziś już przemawiają 
z innego tonu i zamiast pisać o zamianie dóbr stowa­
rzyszeń religijnych, mówią o rozwiązaniu zakonów du­
chownych czyniąc opinią publiczna uważną na donio­
słość podobnego kroku. O ile jest możliwćm zoriento­
wać się w tćj zawiłej kwestyi, to następujące zapatry­
wanie zdaje się tutaj przeważać. Stowarzyszenia 
religijne nie będą odtąd przez państwa uważane jako 
korporacye religijne, jako takie nie mogą sobie rościć 
prawa do jakichkolwiek przywilejów. Nikt; nie może 
zabronić obywatelom łączyć się w stowarzyszenia i żyć 
w umyślnie w tym celu urządzonćm zabudowaniu, lecz 
przy tćm państwo ma prawo kontrolować ich czynno­
ści i żądać, aby poddali się przepisom policyjnym. 
Dotychczasowe zabudowania klasztorne i własność ziem­
ska korporacyi religijnych tudzież inne renty przecho­
dzą na państwo, które takowe spienięży i kwotę ztąd 
otrzymaną zamieni w rentę państwową.

Dotychczasowym członkom zakonów religijnych 
wyznaczoną zostanie dożywotnia renta. Obecnie poka­
zuje się, że rzeczywista kwota, jaką państwo otrzy­
ma z sprzedaży wszystkich dóbr martwej ręki, — za­
ledwie wystarczy, aby zapewnić utrzymanie licznym 
członkom zakonów religijnych. Na razie przeto państwo 
pod względem finansowym nie będzie miało żadnych 
korzyści, a na takowe dopiero w przyszłości może li­
czyć, gdy powoli wymrą pensyami zaopatrzeni zakon­
nicy. Tak daleko pójść zdecydowanym jest stanowczo 
gabinet. Trudniejsza atoli jest sprawa z jenerałami 
wszystkich zakonów religijnych, którzy w Rzymie po­
siadają własne gmachy, — a o których Ojciec święty 
twierdzi, że mu są niezbędni do sprawowania* naj­
wyższego urzędu. W kwestyi, czy w ostatnim wypad­
ku należy zrobić lub nie wyjątek, nie powziął gabinet 
jeszcze nic stanowczego.

Co się zaś tyczy klasztorów, należących do obcych 
narodowości i stojących pod opieką różnych poselstw 
katolickich, to dotychczasowi tychże mieszkańcy będą 
zmuszeni opuścić je i popowracać do swćj ojczyzny. 
Słychać, że w otoczeniu ojca św. oczekują, jaki los 
spotka ustawę o rozwiązaniu stowarzyszeń religijnych, 
i dopiero wtedy, gdy w parlamencie stanowcza zapa­
dnie decyzya, powziętą zostanie ostateczna uchwała co do 
pozostania papieża w Rzymie. Z drugiej jednakże 
strony ci, co są należycie wtajemniczeni w obecne 
stosunki Watykanu, nie wątpią ani chwili, że nawet 
wtedy, gdyby ustawa przeciw klasztorom przeszła w 
najściślejszem słowa znaczeniu, Pius IX nie opuści 
Rzymu.
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* StoRSiolm, 10 października. Wczoraj złożo­
no według dawnego ceremoniału zwłoki Karola XV 
na miejsce wiecznego spoczynku, gdzie przed półtora 
rokiem pochowano jego małżonkę i gdzie spoczywają 
ojciec i dziad zmarłego króla. Już od godziny 8 ra­
no bgromne tłumy ludu w czarnych strojach zapełniły 
place i ulice prowadzące do Rittersholmu, a wszystkie 
okna i domy gmachów były w istnem oblężeniu. O 
godzinie pół do jedenastej uderzono w dzwony wszy- 
stkich kościołów stolicy, a godzinę późnićj wyruszyła 
z zachodniego skrzydła zamku królewskiego olbrzymia 
procesya poprzedzona przez morskich i lądowych ka­
detów. Trumna spoczywała na wysokim czarnym ka­
tafalku, tak, że mogli ją ujrzeć nawet ci, co stali po 
za szpalerem wojskowym. Zdobiła ją korona i,wiele 
wieńców złożonych lub nadesłanych przez rodzinę zmar­
łego, —■ jeden z wieńców był darem żyjącćj dotąd 
mamki.

Trumnę nieśli szwedzcy i norwegscy adjutanci, 
tudzież ordynansi królewscy. Zaraz za zwłokami nie- 
siono godła królewskie, a tuż postępowali król Oskar 
z trzema swymi synami (najstarszy liczy lat 14, naj­
młodszy 11) pierwszy pod czarnym, koroną ozdobnym
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I fne, krewni królewscy, a w końcu szwedzcy i nor- 
5Cy najwyżsi dygnitarze. Za tyra ostatnim szły 
’.J królewskie:

Owies żółty krajowy 
„ biały czeski 

Rzepak . .
i dla tego zasługuje na ogól e poparcie całego powiatu. Można 
też w jego księgarni abonować się na czytanie wychodzących 
czasopism literackich i beletrystycznych, tak polskich, jak nie­
mieckich i francuskich. Jest więc sposobność za stósunkowo 
bardzo niską cenę miłego spędzania nadchodzących długich 
wieczorów zimowych.

Z dniem 1 października objął posadę trzeciego mansyona-
rza przy tutejszym kościele farnym ksiądz Wawrzyniak, któ- L p gbr , k(viecień-maj 8 tal. sbr. płac.t
ry w miejscowem gitnnazyum odebrał swe naukowe wyksztai- j 
cenie giinnazyalne.

W niedzielę dnia 29 września przystąpiło do pierwszej ko­
munii świętej dwanaście panienek, po więszej części uczennic 
tutejszego wyższego zakładu naukowego żeńskiego, przysposo­
bionych do tego uroczystego aktu przez profesowa religii w 
tymże zakładzie, księdza dr. Stab le wskiego. Serdeczna i 
rozrzewniająca była przemowa księdza profesora do panienek, 
poraź pierwszy do komunii świętćj przystępujących, a otoczo­
nych rodzicami i krewnymi. __

tej sposobności przesłał pozdrowienie wszystkim Polakom z o- 
świadczeniem: Jeszcze Polska nie zginęła i nie zginie.

— * W Berlinie zamierzają, lekarze założyć wielki zakład 
dla cierpiących na piersi. W zakładzie tym ma być urządzona 
równa temperatura., którą za pomocą pneumatycznych aparatów 
będzie można do woli podnosi; lub ibuiżać.

— * Dziennika Mód, Pisma dla Polek, wychodzącego 
od 1 października w Krakowie, wyszedł obecnie N. 2 i zawiera: 
53 ryciny- ubrań dla dam, dziewczynek i chłopczyków, oraz opis 
tych rycin; dalej Walka z Bogiem, powieść przez Maurycego 
Iskaja (ciąg dalszy). — Ideały, wiersz Szylera tłumaczenie p. 
Br. Zawadzkiego. — Z kraju i świata, kronuika. — Biblio­
teczka, zawierająca wiadomości literackie i krytyki, a miano­
wicie świeżojdrukowanćj powieści przez Marrene Waleryą: 
Róża, studyum małżeyskie. — Kronika mody p. Steke.— 
Krochmal. — Sposoby wywabiania plam. — Haft na 
widokach. — Koresdondencya. — Od Redakcyi i 
Rebus.

Numer ten drugi Dziennika Mód odznacza się tak pię­
knym doborem i. wykonaniem rysunków i ich opisem, jak uroz­
maiceniem i najnowszą literacką treścią, bo jest i powieść i 

wiersz i najnowsze recenzye dzieł literatury, że należy go jak

107 1000 itwie 
pfulde 
V Szv 
Włos

Ludwik Idźkowski.królowa, królowa wdowa, żona 
fja następcy tronu duńskiego i księżna Dalarne.

królową i królową wdową niesiono także czarny 
Lliim. Krok za krokiem postępował żałobny po- 
j którego straż tylną tworzyli urzędnicy admini- 
yjni i leibgwardya królewska.

'równocześnie przed pałacem marszałka państwa 
jjo się ciało dyplomatyczne i umyślni wysłańcy dwo- 
Z(igranicznych. W czasie żałobnego nabożeństwa od- 

'u-aly muzyki wojskowe umyślnie w tym celu skompo- 
.jny marsz pogrzebowy. W czasie całego nabożeń- 

!} w kościele odzywały się dzwony i grzmiały dzia- 
.jtawione na moście królewskim i Schiffsholmie. O 
¡¿nie 3 złożono zwłoki Karola XV na wieczny spo- 
’iek. Dnia tego odprawiano po wszystkich kościo- 

żałobne nabożeństwa; sklepy i bióra były poża­
rne; żal na obliczach zgromadzonego ludu był bar- 
' serdecznym, bo też zmarły monarcha zapisał imię 
Jak najkorzystniej w sercach swych ludów.

y-
•i

¡iii WIADOMOŚCI LITERACKIE.

* Malta.Berlin. 15 paźdz. Pszenna No. 0 12%-12 No. 0; 
ll2 3-ll % żanna No.O 8%-8% No. 0 0|l : 8'|,-8 paźdz. 9% tal. 9 
sbr. październik-listopad 8 tal. 4— sbr. listopad-grudzień 8

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 15 października. Prefekt Sekwany wniósł 
pożyczkę municypalną 53 milionów franków.\ — 

iże ¿że Joinville miał z powodu poświęcenia pomnika 
/poległej gwardyi ruchomej w Langres mowę, w 
¡jej podniósł waleczność armii francuzkićj, jéj ducha

z Swego do poświęceń i jéj heroizm.
Nowy York, 15 października. Właściciele źródeł 

y- ¡’ii skalnego uchwalili zaprzestać dalszego wydoby­
cia oleju, dopóki cena za beczkę będzie tylko 5
Jarów.

Londyn, 15 października. Podsekretarz stanu w 
¡aisterstwie spraw zewnętrznych Enfield, przyjmował 
liaj posła księcia Kassay pana Kirkham, który przy-
ii 1     M A I» ImrliTrn n n n t ł hlVflf i —

;ca
mu wiadomość, że Khedive anektował obwód Bo 

nów z 800,000 mieszkańcami.
Monachium, 15 października. Minister spraw 

¡wnętrznych uznał zażalenie jezuity hr. Fugger do­
jące jego wydalenia, za nieuzasadnione. 

Kragujewacz, 14 październnika. Adres skupczy- 
110 doręczyła księciu deputacya. W adresie powitano 
•a' radością zasady, jakie książę w swej mowie od tronu 

znaczył jako takie, na których opierać się będzie w 
ł°> ych rządach. Równocześnie -wspomina adres z wdzię- 

aością przeszłą rejencyą za jej mądre i patryotyczne 
i0' idy, a zwłaszcza, że sztandar domu Obrenowiczów 

jsze ceniła wysoko.

«I-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, 16 października. IV dniu wczorajszym odbył 
fdział nauk historycznych i moralnych Tow. Prz. Nauk Po-/.!_•.. 71 ....... . r, 1» 4-/, •.A ... ... ,.Ł A rt, W Sf‘l_

najgoręcej polecić. Mamy nadzieję, że nowe wydawnictwo to 
tak na czasie i tak potrzebne i nadal starać się będzie o tak 
poprawne numera, które — wyznać należy otwarcie —■ w niczem 
nie ustępują zagranicznym i znajdą się niezadługo, mamy na­
dzieję, w każdym polskim domu, a przynajmniej zagraniczne 
usuną. Prenumerata Dziennika Mód nader przystępna, bo 
tylko'8 zip. na kwartał, a więc nic nie stoi na przeszkodzie, 
popierać to tak pożyteczne wydawnictwo, które zaraz z początku 
tak pięknie dało się poznać publiczności.

— * Następujące dziełka Dyrekcya Oświaty ludowćj po­
leca jako najstósowniejcze do bibliotek ludowych:

A. Oddział religijno-moralny.
1. Czytelnia dla ludu wiejskiego: a) nauki religijne książe­

czka I, b) nauki moralne i obyczajowe książeczka II, c) nauki 
rozmaite, gadki i powiastki książeczka III. Gebethner i Wolff. 
Warszawa 1662. b. p.*) , , -/ j T

2. Czytelnia dla szkółek i ochronek wiejskich. Nakład Le­
wińskiego. Warszawa 1862, książeczka I i V b. p.

3. Czytelnia dla ludu. Pogadanki ks. proboszcza pod lipa­
mi. Nowolecki. Kraków 1869. b. p.

I. Sasiedzi na granicy. Nakład ks. Bażyńskiego. Poznań 
1866. b. p.

5. Chrzciny u wójta przez Stacha Dworaka. Gebethner i 
Wolff. Warszawa 1863. b. p.

6. Żywoty pięciu Świętych Pustelników. Nakład Młockie- 
go. Lwów 1869. b. p.

7. Historya o Pawle jedynaku (Gregorowieza). Nowolecki. 
Kraków 1868. b. p.

8. Mądry Wach przez ks. Tomickiego. Poznań. Nakładem
Bażyńskiego, b. p. t

9. Powieści dla ludu Kontrymowicza. Gebethner i Wolff.
Warszawą 1862. .

10. Żywot człowieka poczciwego przez Estkowskiego. Ge­
bethner i Wolff. Warszawa 1863.

II. Szczere życzenia ks. Antoniewicza. Kraków. Wieloglo- 
wski i Jaworski.

12. Książki obrazkowe Janka z Bielca (Gregorowieza). H. 
Nowoleeka. Warszawa 1863. Książeczka II i IV.

—■ W Krakowie wyszedł zeszyt pierwszy „Biblioteki 
umiejętności przyrodniczych“ wydawany nakładem pp. Dyga­
sińskiego i Tomasze wieź a pod redakcyą Ludwika Ma­
słowskiego. Zeszyt ten obejmuje na 10i ark. druku początek 
znakomitego dzieła Johna Tyndalla p. t._ „Ciepło jako rodzaj 
ruchu“ pięknie przetłumuczony z angielskiego przez Anto­
niego Eger a, oraz dodatek składający się z kroniki biblio­
graficznej i oryginalnćj pracy Prof. Dr. Czyrniańskiego 

O słownictwie chemieznćm polskićm.“
” W skład komitetu redakcyjnego wchodzą profesorowie ró­
żnych gałęzi przyrodnictwa uniwersytetów w Krakowie i Lwowie, 
spodziewać się zatem należy, że pożyteczne wydawnictwo „Bi­
blioteki umiejętności przyrodniczych“ doznawszy usilnego .po- 
-larnin. m st.rnnv nnbliezności. czynności swoje świetnie rozwinąćparcia ze strony publiczności, czynności swoje świetnie rozwinąć 
będzie w stanie.

— * Ekonomisty Rok VII wyszedł Zeszyt VII i zawiera: 
O produkcyi żelaza w doliuie rzeki Kamiennej przez 
Zygmunta. Fudakowskiego. — Wpływ klimatu na państwo 
przez dr. Prof. I. B. Oczapowskiego. — Kronika ekonomi­
czna. — Notatki bibliograficzne.

Zeszyt VIII zawiera: O teoryaeh_socyal nych we 
Francyi przekład Amalii Weinert.—.Pieniądze papierowe 
rosyjskie według profesora M. Bunge spolszczył Dr. M. »Szy­
manowski profesor Uniw. Warsz.— Kronika ekonomiczna. 
— Notatki bibliograficzne.

— * Fr. Kr. Szlosera Dziejów Powszechnych na do­
chód oswiatv ludowej wyszedł Zeszyt pierwszy str. 96.

— * Biblioteki powieści i romansów wyszedł toni 39 
i 40, zeszyt porządkowy 109 i zawiera: Dokończenie powieści: 
Kto chce kochać cierpieć musi i początek powieści Ka­
rola Pieńkowskiego: Pamiętnik młodej kobiety.

— * Encyklopedyi Rolnictwa wydawanej w Warszawie 
wyszedł Tomu I. zeszyt 4.

13. O Pracy. Kraszewski. Poznań. Leitgeber i Sp.
14. Pijaństwo zgubne i nędza włościan. Góralczyk. Wyda-

Cłiełda poKiianska, 16 października.
Poznańskie stare 37, % listy zastawne 94% żąd. Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne 91!/, tal. pl. — płac. —■ Poznańskie 
listy rent. 94% tal. ż. — Pozn. 5% obligacje prow. 100’/, tal. 
ż. Poznań. 50|0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal. płac. 
Poznańskie 4’|2°|O oblig. pow. 92’talar. ż. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100', tal. pł. — Oblig. miejsk. 4% 
91’/, talar, żąd. Ruinuny — talar. Półuocno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100% tala. ż. — Polskie banknoty 83% tal. żąd. Za­
graniczne banknoty 99% pł- — Akcye Tellusa (wyłącznie dy- 
wid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 105%-’/, ż. Wsch. niem. akc. 
bank. 110’/, żąd. — Prowincyonalne wekslowe i dislcontowo 
akcye bankowe 101 pi. Wschodnie niemieckie produkcyjno 
akcye bank. 90 żąd. — Kwilecki, Potocki i Spółk. — żąd. 
3%% Obligacye długu państwowego 89'/, talar. — 4% pożycz­
ka państwowa — talar. — Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 
58’/8-59 talar, żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bank. 
114 tal. żąd. . . „

Żyto: wypowiedziano 55'/, — na jesień 55'/, 
październik 55'/, — na październik-listopad 543,, 
pad-grudzień 54'/4-3/,— grud.-styczeń 1873 54’|,-'/3 - 
1873 54%-%.

Okowita: Wypowiedziano 18’/,, — na paździer. 18%-% — 
na listopad 17% — na grudzień 17% — na styczeń 1873
17”/,, — na luty 1873. 18 — na marzec 18'/,, kwiecień-maj 
187, w związ. —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 16 października 1872 roku.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
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u Towarzystwa rozprawę o udziale Austryi w dziele ustawy
1. 3 maja 1791 i w7 drugim rozbiorze, w której opierając się 
nieznanych dotychczas źródłach i gruntownej poddając kry­
le dzieła niemieckich historyków a mianowicie dzieło lłenry- 
Sybla pod tytułem: Ilistorya czasu rewolucyjnego od 1789 
1792, chwiejność polityki rakuzkiej i działalność kanclerza 
initza wykazać usiłował. Gruntowna ta. i pięknie opracowana 
prawa ukaże się, jak nam zaręczają, niezadługo w Roczniku

Prz. Nauk.
— * W Bydgoszczy umarł dnia wczorajszego po tygo- 

owej chorobie Wiktor Łebiński, rodzony brat Włady- 
iwa Dr. Dębińskiego, wykształcony cukrowar, znany w 
rich fachowych z ulepszeń, jakie zaprowadził na tćm polu 
idukcyi.

— * Tak Posener jak Ostdeutsche Ztg. piszą na czele 
ych wiadomości miejscowych i potocznych, co następuje.:

„Jak się dowiadujemy z inseratu, odbędzie się.dzisiaj po- 
ęcenie i otwarcie szkoły miejskiej przy Rycerskiej ulicy.. Nie

, leśmy w możności zdać sprawozdania z tego, aktu, bo nie o- 
011 praliśmy ani zaproszenia na tę uroczystość, ani specyalny nasz 
:a- jawozdawca takowej nie odebrał." Podobnego zaproszenia i 

śmy nie odebrali, a mamy równe prawo domagać się zapro- 
nia w okolicznościach i naszą narodowość mocno dotyczących.

— * Ostdeutsche Bank i Ostdeutsche Productenhank 
ledały swój młyn Przechowo pod Swieciem z wielkim podo- 
) zarobkiem.

— * Kupiec pewien przy Kramarskiej ulicy spostrzegł 
li_ Mego żebraka zakradającego się do jego, mieszkania,. które

Jo otworem. Chłopak zapytany7 coby chciał, prosił o jałmu- 
n' kupiec, który chciał przytrzymać chłopca, spostrzegłszy, że 

z jego rzeczy znajdujących się w pokoju nie zginęło, puścił

danie ks. Bażyńskiego. Poznań.
15. Cudowny lekarz przez ks. kan. Schmidta. Chociszewski. 

Chełmno 1869.
B. Dział historyi i geografii.

1. Dwadzieścia cztery obrazków z historyi polskiej. Ge­
bethner i Wolff. Warszawa 1862. b. p. .

2. Dzieje narodu polskiego przez Chociszewskiego. Poznau
18(59- h. p. . . , , . . rn3. Dziesięciogroszowa biblioteka dla dobrych dzieci, lom 
I. (C. Lewicki). Warszawa 1864..

4. Narody zamieszkujące ziemię. J. Okoński. Warszawa
ł862. ' . " ,

5. Pielgrzym w Dobromilu. Leszno. &iinther.
6. Kruszwica i Gniezno przez Mieczysława z Poznania. Le­

szno. Giiuther. .
7. Do Ameryki przez Mieczysława z Poznania, Leitgeber

i Sp. Poznań 1871. . . , . ,
8. Czytelnia dla ludu. Dział V książ. 6 i 7.. Obrazki histo­

ryczne z życia świątobliwych i zasłużonych krajowi Polaków i 
Polek. Nowolecki. Kraków 1871. .

9. Co się stało w Polsce od rozbioru do upadku Napoleo­
na? Kamiński i Sp. Poznań.

10. Ostafiej Daszkowic. Obrazek z dziejów Zaporoża (wyd. 
ks. Bażyńskiego). Poznań 1867.

11. Pamiętniki Kilińskiego. Leitgeber i Sp. Poznań 1872.
12. Historya szewca Kilińskiego. Lwów 1864.
13. Tania czytelnia: Jan Henryk Dąbrowski. Lwów 1869. 

Seyfarth i Czajkowski.
14. Kasper Karliuski przez Nowakowskiego. Lwów 18bA

15. Wieczory pod lipą (Siemieńskiego). Poznań 1869. Ks. 
Bażyński..

16. Żywot św. Wojciecha przez ks. Koszutskiego. Poznam
Ks. Bażyński. ,

17. Trzy powieści obyczajowo-moralne. Kraków. Dielogło-
wski i Jaworski. . , .

18. Obrazki z życia wiejskiego (wydanie ks. Bażyńskiego). 
PoznDiń

19. Poczciwość i praca. Warszawa. Gebethner i Wolff.
20. Grześ z Mogiły. Gebethner i Wolff. Warszawa 1867,
oi l.-oinionzlra orTfiz Kwaśni fi wskiego. Gniezno. J.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 16 października

HOTEL FRANCUZKI. Rutkowski z Ławicy, Dziembowski z 
Ruszkowa, Sikorski z Wrocławia, Kuczborski z Królestwa 
Polskiego, Karwowski z Wrocławia, Taczanowski z Chory- 
ni, Treskow z Biedruska, Treskow z Chludowa, Zielonaeka 
z Chwalibogowa, Karczewska z Wyszakowa, Sokolnicki z 
Pigłowic, Ziółkowski z Choryni.

BAZAR, Morzyęki z Królestwa Polskiego, Witkowski/. Elber- 
feldu, Maciejewski z Królestwa Polskiego, Duliński z rodzi­
ną ze Sławna, Sokołowski z Bordeaux, Taczanowski z Ku­
cz ko wa.

HOTEL DU N0RD. Bronisz z córką z Otoczna, Sawicki z Ry­
bna, Oltrzyński z Michorzewa.

HOTEL RZYMSKI. Chełmski z Królestwa Polskiego, Dobrzyń­
ski z Łowencina.

HOTEL PARYZKI. Siemiątkowski z Królestwa Polskiego, Woj­
ciechowski z Wojeina, Plucińska z Wrześni.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa. Odchodzi.
Poe. osob. 1-4 kl. rano g. 4m. 54

Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil. 
średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
średniego 
pośledn.

Jęczmienia wielk.
drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny bialśj

e/ss lUa Derliitsba, 15 października.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 75—92 tal. według jak żąd. 

paźdz. 83'Ą—C31/, płacono paźdz.-list 83—79% płac., listop.- 
grudz. 81% płacono, grudzień-styczeu 83—83'/, płac., kwiecień- 
maj 831, płacono. Zyto: per 1000 _ kilo. 52-61 wed. jak żąd. 
za stare.— plac., nowe — plac., paździer. 52%-523„ płac., paźdz.- 
list dito płac., list-gru 54% płac., grudz.-stycz. 54’/,—% wiosna 
533|,-53'/,-'2 plac. Jęczmień per 1000 kilogr. mały i wielki 48 
—62tal. wedle jak żąd. Owies per 1000 kilog. w miejscu 
38—50 jak żąd.,- za szląsk. 47—47! 2 za czesk. 44%—47' 2 Pol — 
Pom. 46-48 płac., paź. 47'/2 plac.,' paźd.-listopad 46% płac., 
listopad-grudzień 46 plac., wiosn. 46'/,—46% płac. Grochj per 
1000 kil. do gotow. 50—55 tal., na paszę 45—49 tal. Olej 
rzep i owy per 100 kilo w miejscu 233/4 tal., paźdz. 23 V2 
plac, paź-list 23'/j-23’/,j płac., listopad-grudzień 23% płacono, 
kwiecień-maj 24'/3 płacono maj-czerwiec 2423,,. Olćj lnia­
ny per 100 kilogr. w miejscu 27'|, tal. Olćj skalny per 100 
kilogram, w miejscu 14 tal. płac, październik 14% plac., 
październik-listop. dito. płac., listopad-grudz. 14 płac., grudz.- 
stycz. — płacono. Okowita per 100 litr, a 100°|<>—10000% w 
miejscu bez beezk. 19 tai. 20— sbr. płac., paźdz. 19 tal.
25—14 srebr. płacono, — październik-listopad 18 talarów 29 20 
sbr. płac., listopad-grudzień 18 talar. 24-28 sbr.-19 tal. plac, 
kwiecień-maj 18 tal. 23-24-26 sbr. płac.

<4ie2<Iu wroeławBk», 15 października.
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i dopiero później przekonał się, że chłopak zabrał ze szka- 
K stojącej w pokoju 4 pierścionki wartości około 75 tal. —

»ty
! iemanego żebraka dotąd nie pochwycono.

— * Blachnierzowi przy Sapieżyńskim placu zdjęto
ij- ¡Qocy z poniedziałku na wtorek szyld jego i skradziono znaj-7 I.-, .. .   . * . . . . . , 2.1 . . . . .. 1 1 1. .. i-Li 1-1 AM i-i Fn 1ące się w nim metalowe litetry, wartająee około 5 tal.

— * Czyszczenie ulic w mieście ńaszśm ma się odbywać 
wtorek, czwartek i sobotę rano, a zarazem mają być wywo-

śmiecie na przeznaczonych ku temu celowi wózkach. Poli- 
zwraca uwagę na to, aby w dzień poprzedni nie zamiatano 

tw J>eci po ulicach,’ przez co utrudnia się tylko wolny przechód 
Miczności.

— * W dniu wczorajszym pobłogosławionym został 
wek małżeński pomiędzy7 panem Stanisławem Mieezko- 

!sitn z Łaszewa w Prusach zachodnich a panną Heleną- 
'simrską, córką zasłużonego i powszechnie z prac obywa- 
’kieli znanego pana dyrektora Douimirskiego z Buchwaldu.

— * Jak z Nowego Tomyśla donoszą, handel chmielu 
sowo się ożywił, za najlepszy towar płacono 28—33 tal.; za 
dni 23—26, za zwyczajny 20—22- tal. za centnar.
„ — * Cholera w Toruniu. Według nadeszłego do tutej- 
i dyrekcyi policyi z Torunia telegramu, nie zaszedł tam d.
13 i 14 b. m. ani jeden wypadek cholery, podczas gdy dnia(iromr, a a... no ol; AnATir.i 1 tt ocryTtir Yi7lPfl7.V ktorClTll

ch

W ć torajszego rano zachorowały dwie osoby, między 
ci H w szpitalu miejskim. Do wczoraj przeto, zrana zachorowa- 

cholerę w ogóle w Toruniu 17 osób, między teini 10 poi- 
P,n Tłinnh-Zn? o rf. nmnrln Q t. i 3•"/flisaków, a 7 miejscowych osób. Z tych umarło 9 t. j. 3 
"ków i 6 miejscowych osób.
l — * W Rogoźnie zniknął od niejakoś czasu właściciel za- 
’•"ego domu izraelita B., ponieważ rozniosła się wieść, że pro- 
Morya wytoczy mu proces o bigamją. Oberżysta powrócił byt

; [niedawnego czasu z Ameryki, gdzie pozostawi! żonę i kilko- 
j pżieci, i po powrocie swym do Europy w ponowne wszedł 

">y małżeńskie. Ucieczka jeszcze więcej wzmocniła podejrze-
Popełnionej zbrodni.

— * W Przyborówku pod Szamotułami, wsi należącej-
,P' Gromadzińskiego wybuchł 10 b. m. ogień, zdaje się pod- 

Spaliła się stodoła z całym tegorocznym zbiorem, 10
2uw, wszystkie sprzęty gospodarcze, obora i wielka szopa 
'»OZÓW i pługów. O ogriiu tym z urzędowego źródła 
’SPująca odbieramy wiadomość: „Do ognia, który wybuchł 
“• m. w Przyborówku pod Szamotułami przyjechał hr. Stef, 
/lecki z rządcą swym p. Piątkowskim wraz ze gwemi 
'¡"łemi sikawkami o 2| mili drogi. Przy pożarze nie było ża- 
T? policyjnego urzędnika, a p. hr. Kwilecki z p. Piątko- 
/'m kierowali sami wężem od sikawki, za co im się publi- 
'należy uznanie.“
. P. Ludwik Wiszniewski dr. med. i chirur. otrzymał 
a 12 października na wszechnicy jagielońskiej stopień magi- 
4 "kuszeryi.
j — * Jacek Siemieński właściciel dóbr Żytno w powiecie 
/'"skini w Królestwie polskiem położonych, powszechnie 
nowany obywatel umarł tamże w dniu 12 b. m.

L.~~* Opera włoska pod dyrekcyą p. Ciaffei dawać będzie 
/ustawienia w Warszawie w teatrze wielkim poczynając od 
4 13 grudnia r. b. do 13 kwietnia r. p.

. * Eisenban Zeitung gazeta wychodząca w Łubce;,,
/Pha p. Bjbrnstierna-Bjbrsena, poetę norwpgskiego 

« w Nrze 153 stanęła Gazeta Toruńska. P
ftn^^^nstierna-Bjornsen, powziąwszy/ojten^wjadomość^podzięko-^
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Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poe. osob. 1-3 ki. „ g. lim. 49 
Poe. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 4 
Poe. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 29

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6 Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26

Żyto: per 1000 kilogr. stale na październik 57% paźdz.- 
..o., 573pł. list.-gr.’563'8 plac., grud.-stycz. 56% kwiec.-maj 56% 
plac. Pszenica: per 1000 kil. na październik 86 płacono Ję­
czmień: per 1000 kilo, na październik 52 płacono. Owies: 
per 1000 kilo, na październik 42'/2 płacono; kwiecień-maj 4o%. 
Rzepik per 1000 kilog. na październik 107 płacono. „ O lej 
zepiowy pr. 100 kilo, w miejscu 23% pł
aź.-list. 23", listopad-grudzień 23% płac,

list

I) 1 K P ei __ o-   r
rzepiowy pr. 100 kilo? w miejscu 23% pł., paźdz. 23”/u—24 
naź.-list. 23% listopad-grudzień 23% płac, kwiecień-maj 24', 
plac. Okowita za 100 litr, a 100% 19’ 19% pl., paździer­
nik 20'/, plac., październik-listopad 18'/, plac., listop.-grud. 18 
—19 grudzień-styczeń — płac., kwiec.-maj 18% płac, j

Poc. osób. 1-3 kl. „ g. lim. 14 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 
Poe. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33

21. Złota książeczka przez Kwaśniewskiego. Gniezno. J. B. 
Lange.

22. Żywot Chrystusa (Lewiński). Warszawa.
23. Podarek dla ludu przez Żdżarską. Glucksberg. Warsza­

wa 1863.. .
24. Żywoty św. pustelników w Polsce. Ks. Koszutski. Po­

znań 1865 (nakł. ks. Bażyńskiego).
25. Żywot św. Stanisława. Ks. Koszutski Gniezno. J. B. 

Lange.
26. Cyryl i Metody. Ks. Koszutski. Gniezno. J. B. Lange.
27. Złota księga (wyd. ks. Bażyńskiego). Poznań 1870.

C. Dział przyrodniczo-przemysłowy a w szczególności rolniczy.
1. Trzy nauki gospodarskie przez J. Dyakowskiego. Da- 

nieleski. Chełmno 1865. b. p.
2. Gospodarz przez J. Dyakowskiego. Koehler. Brodnica 

1868. . , .
3. Gospodarstwo domowe włościan przez obywatela ziem­

skiego. Warszawa 1863.
4. Świat i ziemia. Kraszewski. Warszawa 1861. _
5. Jaki najkorzystniejszy sposób gospodarowania w posia­

dłości 60 mórg obejmującej ? Poznań 1868.
6. Siedem wieczorów. Supióski. Lwów 1871. Autor.
7. Warsztaty i fabryki a postęp przemysłowy przez T. 

Skałkowskiego. Lwów 1870 (nakład Młockiego).
8. Krótka nauka o ziemi i o świeeie Auczyca. Warszawa

1869.

Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4 
Poe. osob. 1-3 kl. po p. g. 4m. 49 
Poc. osob. 1-4 kl. w7iee. g. 10 m.47

Kolej Marcliijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 121Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 8 m. 45 
Poc. posp. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 3-l|Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 12 m. 8 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 9 m. 2l|Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 42 

Kolej Bydgosko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poe. mięs. 1-4 kl. rano g. 7 m. filPoe. mięs. 1-4 kl. rano g. o m. 34 
Poc. mięs. 1-4 kl. po p. g. 1 m. 53jPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 12 m 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 22|Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 8 m

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty.

Z

o .2
’SB.

*) b. p. oznacza — bardzo polecone.

— * Kalendarz. Jutro we czwartek dnia 17 październi­
ka Wiktoryna biskupa, w kalendarzu słowiańskim Żytisławy.

Wschód słońca o 6 godzinie 39 minut, zachód o 5 godzinie 
1 minut. — Długość dnia 10 godzin 36 minut.

Dnia 17 października 1672 Tatarzy wezwani do obrony 
granic rzeczypospolitćj. — 1676 pokój z Turkami pod Żura- 
wnem.

(B) Śrem, 13 października. (Zdejmowanie planu 
przez wystawników sztabu głównego. — Księjgiarnia 
Gasioyowskiego. — Trzeci wikaryusz. — Pierwsza 
kómuniaj św.) W niedzielę dnia 29 zeszłego miesiąca przy­
było do naszego miasta piętnastu wyższych oficerów z główne­
go sztabu piątego korpusu armii celem lustrowania i zdejmowa- 

fnnia planu z różnych okolic śreinskich. Ci oficerowie zabawili u 
nas przez cztery dnie i w celach wojskowych,robili codziennie 
wycieczki do różnych miejscowości, na około Śremu w odległo­
ści milowej lub dwumilowśj leżących. Poprzednio byli oni przez 
dłuższy czas w powiecie pleszewskim nad granicą Królestwa 
Kongresowego, gdzie się zajmowali szczegółowo strategicznem
zbadaniem tutejszych miejscowości. ,

P. K a z i m i ejr z G a s i o r o w s k i, który przed trzema la ty 
otworzył w naszem mieście przy ulicy rzecznej księgarnią, prze­
niósł takową z dniem 1 b. ra. i r. do kamienicy kupca Bry, 
przy Rynku położonój. Księgarnię tę, zaopatrzoną . me tylko 
we wszystkie potrzebne książki szkolne, lecz także i mne naj­
nowsze dzieła polskie, niemieckie i francuskie, z którą połączo­
ny jest' skład materyałów piśmiennych i czytelnia, składająca 
się z doborowych dzieł najnowszej literatury polskiej, niemie­
ckiej i francuzkićj, polecałby z Własnego doświadczenia tas ro­
dzicom, oddającym swe dzieci i pupilów do szkół tutejszych, jak 
i czytającej publiczności w ogóle. Właściciel księgarni wyko­
nywa wszelkie zamówienia z jak największą gotowością i sko-

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

towar piękny 
tul sg.i ín. tal sg. fn. 

9 
8 
6
5‘12
412 
5jl5 

11 
101 6

średni pośledni
tal ' sg. fn. tal Sg- fn. tal »g
812 — — — — 7 5
8 2 6 — — — 7 —
526 — — — — 5 16
5 10 — — — — 5

64 8 — __ — — 4
5

10
9

15
22

— — —-
__

4 20
1 Oi —

6 — — — 9

Kursa telegraficzne.
SZCZECIBÍ 15 października 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: stałej

październik 81% 
paźdz.-listopad 81%
i.Q1'/

Wrześni..............
Wągrowca .... 
Krotoszyna ....
Obornik..............
Ostrowa ......
Cylichowy...........
Strzałkowa (Słupcy7) 
Kurnika . 
Wągrowca 
Pleszewa. 
Skwierzyny

Odjeżdżające poczty.

m
in

ut
. pora

dnia. Do N■ro á
S

pora
dnia.

55 rano Skwierzyny............ 6 451 rano
— — Pleszewa.............. 7 — —

5 Wągrówca.............. 7 20 —
30 — Kurnika................. 8 30
50
10
10

— Strzałkowa............ 12|l2
6 — 
8 —

pop.
wie-

po Krotoszyna........... czor.
55 połud. Cylichowy.............. 8 25 —

5 wie- Ostrowa................. 910 —
15
15

ozo­
rem.

Wągrówca .... 
Wrześni..............

|11 30 
|ll¡45

—

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

SPRAWOZDANIE
i e I d y zbożowej.

Drezno, 14 października 1872. 
Targ dzisiejszy był tak pod względem dowozu jako też

35 g

obrotu bardzo cichy, — ceny nie wielkiej uległy zmianie.
Pszenica przy ograniczonem ofiarowaniu utrzymała się w

cenie, a szczególnie biała przy silnym popycie szybko była chwy­
tana. _ ....

Na żyto nowe żadanie większe i chęć kupna ożywiła się, 
stare jednak i mniej dobre gatunki jako też i rosyjskie wcale 
kupca nie znalazły.

Jęczmień miał mały obrót po cokolwiek zniżonych cenach 
Ceny owsa nie zmieniły się. _ . ,
Handel rzepakiem wcale nieożywiony i w stagnacyi, więc

też ruch olejem ograniczony.
Ponieważ zbiór ziemniaków bardzo ma być pomyślnym, ce­

ny okowity znacznie ustąpiły

na kwiecień-maj 81’% 
Żyto: stale

październik-listopad 52'/, 
na listopad-grudzień 52% 
na kwiecień-maj 543/9

Olej rzep.: 
w miejscu 23 
październik 23 
październik-listopad 23 
na kwieeień-maj 24' „

Okowita: 
w miejscu 19'/, 
październik 19% 
październik-listopad 18’/12 
na wiosnę 18%

BGRSjIN, 15 października 1872. 
Stan powietrza: deszcz

r

Pszenica: trzyma 
na paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiec.-maj 
Zyto: trzyma się 
w miejscu . . 
na paźdz.-list. 
na listop.-grudz, 
kwiecień-maj 
Olćj rzep, stale 
w miejscu . .
na paźdz-listop. 
listopad-grudzień 
kwiecień-maj 
Okowita: stale 
na październik 
na paźd.-listopad 
na kwiec.-maj 
Owies: spok

kura kura 
początk. końcowy

82
80%

53'/, 
53'/2 
533/, 
54%

23%
233/,
24'/,,

19
18
18
48

kurs ! kurs
początk. końcowr

82 . 
80% 
8O’/e

53'/,
53%
54%

23'%,
23'%,
24’/,,

17 19 
1918 
22 18

i 48

Olćj skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7' 2 °|0 Ruinuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spokojne.

Obwieszczenie.

14'/,

58%

200%
124'/,

65'/8 
96% 

204% 
51'/,

89
Ul /8
96

202’/,
125%
94'/,
66'/,
96%

204'/,
51%
49
64%
84'/,
65

Pszenicę starą . . . ... — — tal. za 1000 kilogr.
,, żółtą nową . ... 85 —88 jj n 77 77

„ białą . . . ... 90 -92’/, n n 77 77

Żyto czeskie . . . . . . — —
n ?» 77

„ nowe . . . ... 61 -63% 77 77 77 77

„^rosyjskie . f. . ■ ■ ■ 57 —59 -T - V

We wtorek dnia 22go b. 
m- po południu o godzinie 3
mają być sprzedane w drodze publicznej li- 
cytacyi w tutejszem zabudowaniu wagi miej­
skiej około 17 centnarów starych książek, 
poświadczeń, okładzin od aktów itp. najwię­
cej dającemu. Chęć mających do takowego 
kupna zapraszamy. (4754)

Licytacyą powyższą poruczyliśmy inspekto­
rowi lombardu miejskiego p. Schnase zamie­
szkałemu tamże, u którego i warunki sprze­
daży przejrzane być mogą.

Poznań, dnia 15 października 1872. 
A/T

Wl
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W nocy z dnia 14 na 15 
października o godz. lszej za­
kończył w Bydgoszczy poje­
dnany z Bogiem swój żywot 
doczesny drogi nasz syn i brat

Wiktor Łcbiński.
W piątek dnia 18 paździer­

nika o 10 godz. z rana żało­
bne nabożeństwo, o 3 zaś po 
południu pogrzeb, oczem donosi 
w smutku pogrążona (4743)

matka i stroskane • 
rodseństwo.

”VV ielmożnemu dr.
Maź. SkibIc

za łaskawe wzbogacenie biblioteki „Stowa­
rzyszenia D rukarzy Po lski cli“ kilku­
nastoma dziełami w większej części faehowemi, 
niniejszem składamy „Bóg zapiać!“
f47i8) ajr «Jjk

“ Walne zebranie
Towarz. Rolniczego *

powiatu Wągrowiec kiego 
(4666) odbędzie się

W WĄGROWCU
d. 24- października r. b.

o godz. 12 w południe 
w hotelu p. Zapałowskiego.

lYyskarzóną pretensyą «1« 
Brunona Dydynsklego, bawiącego 
dawnjej w Słowikowie, którego miejsce 
pobytu niewiadome, chcę tanin sprze­
da'. „ (4727)

BYDGOSZCZ, 10 września 18"°
C. A. BREIDENBACH.

JL
Polecam (4-700)

boty i trzewiki
w najlepszej formie i z n ij- 
lepszego materyału podług 
najnowszej mody. Także po­
lecam prawdziwe boty 

jucht owe nie przepuszczające wody. 
Września, w październiku 1872.
ASTOM W EBER

Mistrz o b ó w i a męzkiego i damskiego.
j®S®»S@a®K©SH@.

eIk ma

r-//' ■ ZA
Osiedliłem się

g? W KOŹMINIE
Or. Urbański
lekarz praktyczny, chi­

rurg i akuszer.

(4637)
»T1IT A Tl Tl franc., prawie nowy, naj- 
I I Li A 1117 nowszej konstrukcyi, z 
Spłatą marmur, jest tanio i zaraz do sprze­
dania w handlu przy Fółwiejskiej ul. 8b.

Szanowną Publiczność
mani zaszczyt zawiadomić, iż z dniem dzisiejszym przejąłem 
sposobem kupna tutejszy przy Starym Rynku położony
Ilolel |i«sl

Trzema Koronami.^
Polecając moje przedsiębiorstwo łaskawemu uwzględnieniu 

starać się będę o wyg-odoe poaiaieszStaBsiii? wy­
kwintny kuchnią. deskował© wiwa,skorą 
ws i sagę i lawie ceaay. (4744)

Śklasl mój cygar
jak dawniej tak i nadal pozostanie w lokalu dotychczasowym.

O -łaskawe uwzględnienie upraszam.
Toruń, 15 października 1872.

Duszyński.

DSiL- Mój ,
skład towarów rymarskich
przeniosłem od 1 października ze św. 
Marcina na (4886)

Wrocławską ul. 20.
Zaopatrzywszy skład mój jak najlepiej po­
lecam go do łaskawego uwzględnienia.

Józef Stolzmann
Majster rymarski
Wrocławska ul. No. 20

Ł llnlcl
pierwszego rzędu w mieście powiatowem i 
nad koleją żelazną ma być jak najprędzej 
pod bardzo korzystnemi warunkami sprzeda­
ny; bliższej wiadomości udzieli na frankowa­
ne. listy Pan (4691)

Aug. Behrendt
w Pr. Starogardzie (Pr. Stargardt W. Pr.)

Król. Pruska loterya 
państwowa,

główne ciągnienie 19 października do 
4 listopada. Do tejże losy ‘¡, 80 tal., 
v, 38 tal,, '/, 18 tal, ’/, 9 tal.. ’/,6 
4'l, tal., '/„ 2' 4 tal., ’|8< 1 tal. 5 sgr. 
poleca i rozsyła kaniul* toteryj- 
ny Max Harcu«. Berlin, Frie- 
drichstraase 207. Pud uświęeonćm ha­
słem : „Iloch die Treffer, Tod den 
Nieten! Bei Mar. Marcus in 
Berlin“ zapraszam uniżenie do udziału 
w tej najświetniejszej z wszystkich lote- 
ryi państwowych i proszę o łaskawe 
prędkie nadesłanie do mnie wszelkich 
ohstalunków. (4443)

Niezbędne dla gospodyń i przemysłowców. I
gEPatent kompozycya ze szkła i wodygj

wyborsay grodek do prasaia. (477
Cena:- cząstkowo za feat 2'/, sgr. wraz z przepisem użycia, poleca

ul. Zamkowa

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ
W'

■wyborna larha <lo włosów (35
/ Pa. DICQUEMARÏÏ w PARYŻU i ROUEN

W jednśj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor natur: 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest, skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Minkiewicza.

. __ prwH

KELANÛCEHE

BKQKMAHE

st

do 1

majątki ziemskie
Hięsłwfie są do sprzedania. Bliższych vzia- 

domości dowiedzieć się można u
w

Dyrekcya. _ _ 

ÓGŁÓŚZEŃIA
do

Śniegóckiego

Kalendarza rolniczego 
na rok 1873

przyjmują się jeszcze do 20 paźdz. r. b. 
Gała strona kosztuje 4 tal. pół strony 2

tal. 5 sgr., ćwierć strony 1 tel. 10 sgr.

T.
W Bydgoszczy. (4728)

Księgarnia i skład papieru.
Nauezyeielka, posiadająca język 
francuz. i niem. przytem kilkolęfnią praktykę

Bysl

Ulica Mostowa 9 (Brückenstrasse 9.)
Otworzenie handi

Po wystąpieniu mojem z pierwotnego handlu
Epłrraim <SŁ Alazirr

otworzyłem tu w miejscu
w* ’

w domu Adama
pod firmą

e
(4726)

Wcodopiero zakończonej 145ejBŚB(E
¡Sakról. Pr. lot. państw.“!

padła pierwsz. wygr. 150,000 tal.
tak nazw, wielki los w mym debicie.

Do mającego się odbyć głównego i 
końcowego ciągnienia !46 loteryi d. 19 
paźdz. do 5 listopada z efektywnemi 
nie ewentualnemi wvgranemi 150,000,
100,000, 50,000, 40,000, 30.000, 20,000, 
15,000, 8 razy 10,000, 22,500. 45 razy 
2000, 577 razy 1000 itd, sprzedają i roz­
syłam losy H<lzłalowe

’|2 j. ’¡8 j.»___% ’1»
lal,, tal.'80. 40. 20. 10'/6. 5'|,. 2%.

yłem tu w miejscu
przy ul. Mostowej 9 (Briickenstrasse 9)

przez zaliczkę poczt, albo przez, nałeżyt.
Handel efekt, państwow.

Max Meyer, <4393)
ffe Berlin, Leipzigerstrasse Nr. 94. Ig|| 
HjwmflPiijl najp. i najst.int.lot. pruslń, załóż. 185o. B5fi3Egfjj

LlaliLUZi. i iucui. c x. .u- i
poszukuje zaraz lub od Nowego Roku miejsca. 
Listy bez pośrednio frank, poste restante A.3. Óstrówniem. _______ (4625)
"BoiskaTaniilłaprzyjmic jeszcze kilku glm- 
nazyaflltów na staneyą, zapewniając ści- 
ily dozór i pomoc w naukach. Jezuicka 
cdica Nr. 5-6 II. (4636)
UésBiii» poszukuje Cukiernia 

(4723) >'• BjïiîæfeïCg’O^
Uwiadamiam niniejszem iż 
przyjmuję do 
i prasowania wszel­

kie drobiazgi jako to: kołnierzyki, sztul- 
py i czepeczki negliżowe, które też na 
zadanie obszywać i garnirować mogę. Upra­
szam o łaskawe względy JW. i Wielmożne
“9) Stosy efea.

Ulica Póiwiejska Nr. 7 w podwórzu.

Przyjmuję teraz chorych
od 7méj do 9téj przed południem 

od 2giéj do 4téj po południu

Dr. Gąsicrowski
WielMie Garbary 40
naprzeciwko J. N. Leitgebra.

(HUS')

-LOTNIK i JUBILER,
sy Wrocławskiej ul. Nr. 9 i róg Gołębiej ul. 
Poleca swój - (43o9)
kłacl jubilerski i wy- 
»?>»w’ze złota i srebra.
Przyjmuje także nowe obstalunki, jako też 
‘gmraiury w tych artykułach.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-mastrych. 
Berlińśkó-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań. 
Berl.-poczdam.-magdb.' 
Berlifisko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn. 
lL.lls.-żóraw.-gubeńsk.

dit® z pierwsz. pań 
K 9. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań. 
M irchijsko-pbznańska 

dito z pierwsz. pań. 
D lnośzląz.-march.
G ruoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wsciwdniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

N dreńska 
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
S - rogardzko-poznańs.
B-zesko-kijowska 
B zesko-grajewska 
G ilicyjska Ludwika 
A str.-franc. kolój pań. 
A str. półn. zachodnia 

lito kolej Rudolfa 
dito kolćj połudn., 

Wę yiersko-galicyjska 
Warszawsko-bydgosk. 4 
W ' rszawsko-wiedeńsk. 5 
EDbiety kolej zachód. 5 
Woelawsko-warszawa

47 pł. 
107| pl. 

pł.
i P»- 

„. i pl. 
110& pł. 
68 pł.
— pł. 
13C-.V pł.
— U- 
58J pl.
— pł. 
93| pł. 
220 pł. 
194| pł.

160
187

4Í

Ephraim
Handel <iellS<aies«w, owoców połaa- 

fiSoiowyeli, wieia I iowrai*ów ŁloBo- 
iiialnycli*

Proszę Szanowną Publiczność o łaskawe zachowanie i nadal pokładanego dotąd we 
mnie zaufania.

H. Epliralffli
Ulica Mostowa 9, (Briickenstrasse 9)

Potworowski, iateekś, 
I PSewkiewicz i Sp.

Objąwszy handel Storzeni, win, araków i cygar od 
Pani O. Grodzkiej, przy

Wrocławskiej ul. pod 37
i zaopatrzywszy takowy w doskonałe towary, ośmielam się_ Szano­
wnej Publiczności miasta jako też okolicy Poznania polecić przy­
rzekając skorą i rzetelną usługę. (4751)

5 Jas® Kerber. e

163 Frankfurtska miejska loterya
i Składająca się z 30,000 losów i 14,«»»« wygranych. Z główną wygraną 
I 2 razy po «00,000, 50,000, S5,O«O, «0,000, 65,000 FI: 11. d. 

Najbliższe ciągnienie 6 i 7 listopada.
Całe losy oryginalne . . . , . • ■ 3 tal. £3 sg-r.
Pńł ..............................s. — —
Cwierćlosu „ ..............................

sprzedaje i rozsyła za przysłaną należy toście lub zaliczką- pocztową.

,0. «BuliuslHirger we Wrocławiu.
Kantor loteryjny, Rossmarkt 9 I piętro.

Urzędowa lista wygranych i plany gratis.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis. ■
dito U emis. 
dito III emis.

Berlińsko-zgorzelicka
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Kolon. - mind. I ends.
dito II dito
dito II dito
dito III . dito
dito 111 dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko- poznańska
Magdeb-ha bersztacka

dito z r. labo 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
.litera H.ditt ,

Górnośl. brzegs.-niska 
dito koźlo-bogumiń. 4

dito III emisya ¡4| 
dito IV emisya 4Î 
dito IV emisya |5

(4466)

91 -b pl. 
991 pl. 
99} pl. 
101} pl.

90 pl. 
90} pl. 
981 pł. 
99 pl. 
103} pl. 
90} pł. 
90 pl.
99 pl. 
90} żąd. 
90 pł?
— żąd. 
99} pł. 
99} pl. 
100} pl.
— P¿-
— Pi- 
90 pł.
90 pł. 
83} pł. 
99} pł. 
98} żąd. 
99 żąd. 
97i pł. 
93} pł. 
99} żąd. 
99} żąd. 
101} pl.

SłROP DEJARD1N
czyli

Sirop z pomarańcz maltań­
skich czerwonych

przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas

Ogrodnik artystyczny Beiłtlcrw &'a*ej’- 
Iiatt poleca z swej szkółki piękne drzewa 
alejowe do obsadzania promenad i parków 
jak niżej podane: (4747)

IŁilka tysięcy z wysońlm 
pitiem orz«*'» kasztano­
wych, iiloiaów, afeacyi, gie- 
diczia, topoli, lip, jesio­
nów i rozmaite krzaki do 
upiększenia parków. 
Również mogę od Igo stycznia 1873 pole­

cić doskonałego ogrodnika artystycz­
nego. Tenże jest żonaty. Bliższych wia­
domości udzieli

BEUTBER
Ogrodnik artystyczny

zu Freyhan.

dzi
ob
źct
be:
1er
zai
mc
Ju
cel
gii
h1
po
nn
pr
si(
g°
sz<
ni'
fei
nj
ob
do

Gollmltz p. Prcnzki
Sprzedaż hodowanych w mojej trzodzie! 

rodowej czystej krwi frart 
eiizStleb fiiaerisaosm
ozpoczęła się po stałych lecz tanich cenad«. Meial.(4744)

Dom. Bogusüyn p. Xiąż postrzebujc

na ba-xałów letnich, 
lach, wieczorach i w teatrach,

Dostać można w Poznaniu w cukierni P. 
S. Sobeskiego i w magazynie korzennym 
P. T. Luzińskiego. (4389)

.U

■~j wszelkie cśergiic'-
ji ni% aierwowe,
j każdej chwili ustę- 
_J pują po użyciu pigu­

łek anti - newralgij- 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Manbiewi- 
cza, w “Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. ©alleg© i Splessa.

ÜDW1K n EHLEN,
konserwator włosów,

Poznań. Berlińska Ulica Nr. II. 
Regenerator włosów

przywraca siwiejącym i zupełnie siwym wło- 
kolor świeży pierwotny, przedkłada

świadectwa o tern i gwarantuje 2a skutek.— 
Cena butelki 1 tal. 15 sgr. (4018)

Podagra i reumatyzm
leczą się otrzymaną w fabryce Th. 
Höhenberger w Wrocławiu przez 
skroplenie oziębionych par (4731)

¡¡^terpentyną taninow.
Prawdziwej dostać można we flaszkach 

po l2'/j sgr. i po 1 tal. u
Gustawa Grün w Czempiniu. 
Górskiego w Kościanie, 
lzyd. Busch w Poznaniu, Sapiei. plac 2 
Juliusza Peiser w Szamotułach.

KLors papierów na gieldaie«,
Berlin, dnia 15 października 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya
dito III emisya

Wseh.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

89 pł.
98} pł. 
98} pł. 
100} pł. 
100} pl. 
101} żąd.

Warszaw.-wied. Illem.¡5 
dito małe |5

95} pł.
95} pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 15 
Central Pacific. ¡6
Allabama i Cattanooga 8 
Chicago-Southwestern |7 

dito małe ¡5
Charkow-kremencz. :5 
Gal. kolej Karola Ludw. jó

dito II emisya 
dito III emisya

Jeleeko-orelska 
J elecko-woroneżka 
Kozłowslc- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwo ws ko- czerniej o wg. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskieurs.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolój 
Węgiers. kolej wschód. 
Riaża ńsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mał.
Warszawa, -wied. II ein. 

dito małe

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. z r.1859 
Obligi długu państwa 
Prera. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus. 

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

Il serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Austr.
dito

se
P‘
a
cii

4
4
3}
4

5 
4 
4 
4 
4 
4

100} pł.
101} pł.
— pł- 
89 pł. 
123} pł. 
84} pł. 
92} pł. 
99} pł. 
100 pł'. 
83 pł. 
91} pł. 
100} pł. 
91}'pł.

—. pł.
— pł. 
81} pł. 
90} pł. 
99} pł. 
103} pł. 
90} pi. 
95} pł. 
94} pł. 
94} pł. 
95 żąd.

Zagraniczne papiery.
renta sreb. 
papier, 

dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

'65} u. 65
60 u. 60 
90} pł.
94} u. 94}

Ogród Dom. Mecłilin pod Śre­
mem, posiada w rozlicznych gatunkach
sscze|®y ©wg©©we

circa 1500 sztuk
g*niSEeij^I>ł©sftSe9
do wyboru (4698)

Cena od 6 do 7£ sgr. sztuka.
Gryszczyński, ogrodnik.

pisarka podwóraowsg
kawalera, w dobre rekomendacye zaopatti
iego. Przedstawienie osobiste tylko bęi 
uwzględnione. Posadę zaraz objąć trzebi 

(4724)

Ekonom, £
¿araz. Gdzie? Ulica Piaskowa No. 
u p. Prusinowskiego. (4758)

że

dl

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznycli p. Levasseura, 19 me de lt. 
Monnaie w Paryżu. [4388.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to 
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

W Dominium E-Łrngzewie pi 
Czarnkowem tylko zdatny i uczci
g©ra<e!ssaj

może uzyskać wakującą posadę od 1 iipi 
Osobiste przedstawienia są konieczi

(4746). .

sz

di
w

CIERPIENIA SZYI
GHOROBT

KRTANI i UST

Gniezno,
Po«. 21 p«iiżdsicnilkal§72.

W sali hotelu (4742)
SE l’ŒôPE (Skuia

w

EOKIERK! BETHASA
są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, za w rzodo w ace ni u,oparzenie 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau­
ta ourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptecep. Trauczyńskiego, iweLwowit 
w aptece p. Mikolash.—

Koncert
dany przez artystę fortepianistę pana

Rafała >sei
Cepa miejsc ï

przy kasie dziennej ... . 20 sgr.
od 6-stéj na wieczór ... 1 tal

Początek o god. 7 wlecz

Austr. losy/z 1853
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Polś. listy zast. III em. 

dito nowe
Pols. lisfb' likwidacyjn. i4 
Ameryk? pożycz. 188216 

dito 183 U 6
dito - ¡5

Ros. list. zast. na gęunta[5 
Rumuńska pożyczka j— 
Rum. oblig. kol. ż«l. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.18 

dito zr.18

i 5
o

:5 5 
'96

117} źad.
91} pł?

pł. m. 76} 
pł.

76
76
77 pł. 
64} żąd 
961 n 3.p.3.4.97}u97 
98} u. 98}
95} pł.
93}- pł.
— pł. m. 97
— pl. m.
82} u. 82}
66 u. 65}
51} u. 51} 11.91} 
62 ult. m. 62

Akcye bankowe i banków kredytowych.
♦

5bank depozyt.
Berlina, stówarz. handi. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlina, bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Deaawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

Pow

Stowarzysz, dyskont., , !-
Hamburgs, bank handi. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank )4
Heski bank 4
Królewiecki bank stów.¡5 
KWileckiego iSp. bank o 
Magdeb. stów, bankowej 1 
Magdeb:. stów, makler. ) 4 
'Magdeb. bank pryw. ¡4 
Meinigski bank kredyt. 5 
Auśtryack.zakład.krod.ió 
Austr.-niemiecki bank ! 4 
Wschodnio-niem. bank 5 
Ostdeutsche Produk.B. 1 
Pomors. baek. rye. 
Poznans, bank prowinc. t 
Pruski bank akcyjny]» 
Pruski bank akc. ceatr.jó 
Prowinc. stów, dyskont. ]4 
Szląskie stowarz. bank.) 4 
Ake.szląsk.krad.b.n gr.i 
Szczecin”, bank stówarz.

Mosieia w zlocie, śrefor 
Fryderyksdory 
Korony złote 

iNapoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.

1331} ph
129 pl. i żąi 
1.15} żąd.

]1O9 pi.
¡95} pf. 
11Ö1-103 pt 
Wł pl.
121 pl.

Î134} pl. 
]L07'pł.
' 159} u. 151 r 
]20l}-}-3} pi- 
126} pi. 
jllO’ pt- i ¿V 
190 pl.
!114'pi.
1114 pł.
249} pi.
132 pl.
176} pl- 
173 pi.

102 pł. _____ 
'za i papierach; 
Wpi.
9. 7} pł.
5. 10} pł-
5. 16} żąd.
1. U} pl-
464} pl.
29. 20 -żąd-
99} pł.

L nŁ92} pł. 
83} pl. 

— pł.
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